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I. My a —wybory
Bliskie już wybory do ciał ustawodawczych nakładają na nas obow iązek wyjaśnienia naszego stano
wiska w obec tego doniosłego aktu państw ow ego.
Związek nasz od  pierwszej chwili sw ego powstania podkreślał wprawdzie swój charakter apolitycz
ny, niem niej jednak stawiał sobie za zadanie pozytyw ną pracę państwową.
M ając takie założenia, nie m ożem y w  obliczu wyborów , stanowiących akt państw ow y największej 
doniosłości, pozostać biernymi, lecz musimy w  sposób aktywny wziąć w  nich udział.

Zwjołany na dzień 4 . sierpnia br. do Krakowa Zjazd Zarządu G łów nego, Zarządów Okręgów oraz 
Prezesów wszystkich O ddziałów  wypow iedział się w  sposób zdecydow any za aktywnym  udziałem  
w  wyborach.

Jakież jest uzasadnienie tej naszej decyzji?
W ybory obecne wykazać mają, o ile hasła reform y ustrojowej i społecznej znalazły oddźwśę : 
w  społeczeństwie. Chodzi nam o to, by odpow iedź, jaką da społeczeństw o żydowskie, zgodna by?:v 
z jego najżywotniejszem i interesami i z państwową racją stanu, oraz, by wykazała konsolidacją  
społeczeństw a i odpow iadała duchowi dzisiejszej epoki.

Społeczeństw o żydowskie, które w  olbrzymiej swej większości opozycyjnem  nie jest, lecz ożywiono  
jest szczerą chęcią zgodnej ze społeczeństwem  polskiem  współpracy, winno dać temu wyraz przez 
dobór odpow iednich kandydatów.

W  sejm ie rozstrzygać się będą sprawy najżywotniej związane z naszym  w  Polsce bytem , a decy
dow ać o nich będzie nie kilku posłów  żydowskich, lecz olbrzymia większość obozu prorządow ego. 
W spółpracę naszą ułatwić nam m ają właśnie nasi reprezentanci w  sejmie, zatem muszą być to  lu 
dzie cieszący się obok zaufania społeczeństw a żydow skiego, także i zaufaniem społeczeństwa p o l
skiego.
W iąże się to  z jedną z największych przeszkód, jakie napotykam y jako Żydzi w  naszej pracy i p o
czynaniach, a mianowicie koniecznością nieustannej, ciągłej legitymacji. Jest to  z ło  będące wpr&st



kamieniem u szyji, zło , z którem zdecydow anie walczyć należy, —  albowiem  paraliżuje niejedno
krotnie najszczerszy i najidealniejszy nawet odruch.
Niech naszą odpow iedzią będą nasi posłow ie, —  na oczach wszystkich, nawet niechętnych nam  
będący i głos w  imieniu naszem zabierający, —  ludzie, których przeszłość jest żyw em  ucieleśnie
niem  pracy i ofiar żydowskich dla Państwa.
W ychodząc z tych założeń i mając na celu realizację naczelnych naszych haseł, współpracy polsko- 
żydowskiej i skierowania uwagi społeczeństwa żydow skiego w kierunku podstaw ow ych zagadnień 
jego bytu —  w  stronę Państwa —  wystawiam y naszych kandydatów.
N ie gw oli sobie, lecz w imię dobrze pojętych interesów społeczeństwa żydowskiego.

K A ŻD Y  CZŁONEK ZW IĄZK U BIERZE C Z Y N N Y  U D Z IA Ł  W  W Y BO R A C H !

LIGA OBRO NY POW IETRZNEJ I PRZECIW GAZOW EJ
B U D U JE  PR ZEM Y SŁ L O T N IC Z Y  i C H E M IC ZN Y , IN S T Y T U T Y  N A U K O W E  i L O T N IS K A , SZ K O L I M E C H A N I

K Ó W , P IL O T Ó W  i IN ST R U K T O R Ó W  w  O . P . L. O ., U Ś W IA D A M IA  S PO Ł E C Z E Ń ST W O  i Z A O P A T R U JE  

W  S PR Z Ę T  O C H R O N N Y , P O P IE R A  TW Ó R C Z O ŚĆ  L O T N IC Z Ą  i O R G A N IZ U JE  O B R O N Ę  P R Z E C IW L O T N IC Z Ą

K R A JU .

K A Ż D Y  O BY W A TEL WINIEN BRAĆ U D Z IA Ł  W  T E M  WIELKIEM DZIELE, ZA PISU JĄ C  SIĘ
N A  CZŁONKA L.O .P.P.

W ERBUJCIE NO W YCH CZŁONKÓW  ZW IĄ ZK U !

W ERBUJCIE CZŁONKÓW  W SPIERAJĄCYCH !

MŁODZIEŻ DO  K A D R Y  M ŁO DYCH !

NA SZE DZIECI W  SZEREGI HARCERSKIE!

W STĘPUJCIE W  SZEREGI CZŁONKÓW  L .O .P .P .!

POPIERAJCIE FU N D U SZ O BRO NY M ORSKIEJ!

POPIERAJCIE LIGĘ M O RSK Ą I K O L O N JA L N Ą !

K A Ż D Y  D O BR Y  O BY W A TEL CZŁONKIEM POLSKIEGO CZERW ONEGO K R ZY ŻA !

POPIERAJCIE AKCJĘ B U D O W Y  M UZEUM  N A R O D O W EG O  W  KRAKOW IE!



II. Po śmierci Marszałka
Dnia 13. maja 19 3 5  wysłał Zarząd Okręgu K rakowsko-śląskiego telegram y kondolencyjne do Pa
na Prezydenta Rzeczypospolitej oraz Pana Generalnego Inspektora Armji, —  zaś prezes Zarządu 
Okręgu złożył osobiście kondplencje na ręce Pana W ojew ody.
T egoż dnia Zarząd Okręgu wraz z O ddziałem  krakowskim wziął udział w  manifestacji żałobnej 
w  Oleandrach.
Dnia 14. maja 19 3 5  r. odbyły  się staraniem Związku nabożeństwa w  Starej bożnicy oraz w  Syna
godze Postępow ej, a następnie posiedzenie żałobne Gminy Izraelickiej przy współudziale rabinatu, 
zwiąków, stowarzyszeń oraz przedstawicieli społeczeństwa. W  tym  samym dniu odbyły  się zebrania 
żałobne Okręgu i O ddziału krakowskiego, na których odczytano Orędzie Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej. Ponadto w ysłano okólnik do wszystkich O ddziałów , placówek i delegatur Okręgu z p o
leceniem  odbycia zebrań żałobnych i odczytania na nich Orędzia Pana Prezydenta R zeczypospolitej. 
Z  pow odu żałoby odw ołano wyznaczone na dzień 19. maja br. uroczystości sztandarowe O ddziału  
krakowskiego.
Zarząd Okręgu oraz O ddziały, placówki i delegatury w zięły udział w e wszystkich zebraniach żałob
nych Federacji. W  uroczystościach pogrzebowych reprezentował Okręg —  O ddział złożony Z dele
gatów  Okręgu z sztandarem Oddziału krakowskiego. Szereg członków  Związku z Prezesem  Okręgu 
na czele wziął udział w  pracach komitetu organizującego uroczystości pogrzebowe.

K atowice: O d d zia ł zw ołał dn ia  13. m aja  br. nadzw yczajne zebran ie  członków , na  k tó rem  Prezes 
O b. Dr. K anarek  p o d a ł żałosną w iadom ość obecnym , zarządzając  na znak  ża łoby  2-m inutow e m il
czenie, poczem  odczy tał O rędzie  P an a  P rezy d en ta  R zeczypospolitej. O ddzia ł w ysłał te legram y do  
P .A .T . i Polskiego R ad ja  w  K atow icach. D nia 15. m a ja  br. odby ł Z a rząd  posiedzenie żałobne, 
na  k tó rem  postanow iono umieścić w gazecie G m iny Izraelickiej nekro log  pośm iertny  oraz artyku ł 
b iograficzny o M arszałku.
D nia 1 8. m a ja  br. w ziął O ddzia ł udział w  nabożeństw ie ża łobnem  w  S ynagodze P ostępow ej, po
czem  w ysłał um undurow aną delegację  na  uroczystości pogrzebow e do  K rakow a.
W śród  członków  O ddzia łu  zarządzono  zb ió rkę na  kopiec iim. M arszałka w  K rakow ie, k tó ra  p rzyn io 
sła zł. 70 .—

N ow y Sącz: D nia 14 bm . w ziął O ddzia ł udział w  nabożeństw ie żałobnem , po  k tó rem  P rezy d ju m  
O ddzia łu  złożyło  kondo lenc je  na ręce starosty. T egoż dn ia  o d by ło  się ogólne zebran ie  członków , 
na  k tó rem  po  w ygłoszeniu przem ów ienia przez Prezesa O ddziału , odczytano  O rędzie P an a  Prezy
d en ta  R zeczypospolitej, a  na  znak  ża łoby  zarządzono  3-m inutow e milczenie.
D nia  1 8. m aja  b r. w ziął O d d zia ł in co rpo re  udział w  ogólnej m anifestacji żałobnej.

G orlice: D nia 13. m a ja  1935 r. złożyła  delegacja  O ddzia łu  kondo lencje  na  ręce starosty  p. płk. 
C zachow skiego następnie  O d d zia ł w ziął udział w  posiedzeniu  ża łobnem  m iejscow ego kom itetu . 
D nia 14. m aja  br. odby ło  się z in icjatyw y O ddzia łu  nabożeństw o przy  udziale reprezentantów  
w ładz  cywilnych i w ojskow ych, na k tó rem  O b. S ek re tarz  Blech odczy tał O rędzie  P an a  Prezydenta  
R zeczypospolitej. T egoż dn ia  odby ło  się posiedzenie ża łobne Z arząd u  O ddziału .

Chrzanów: O ddzia ł w ziął udział we w szystkich m anifestacjach  żałobnych. N a wieść o śm ierci Pierw
szego M arszałka Polski u d a ła  się de legacja  do  starosty , sk ład a jąc  im ieniem  O dd zia łu  kondo lencje . 
D nia  13. m a ja  br. w ziął O ddzia ł udział w m anifestacji żałobnej, poczem  odbyło  się zebran ie  O d
działu, na k tó rem  po  w ygłoszeniu przem ów ienia p rzez O b. P rezesa D ra  B utterteiga zarządzono  na 
znak  ża łoby  2-m inutow e milczenie.
Dnia 14. maja br. wziął O ddział udział w N abożeństwie Żałobnem  w  Synagodze przy udziale naj
szerszych rzesz społeczeństwa żydow skiego. T egoż dnia Zarząd odbył drugie żałobne posiedzenie, 
na którem odczytano Orędzie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej oraz uchwalono wystosow ać te
legram do Zarządu G łównego.

O święcim : Dnia 13. maja br. Zarząd O ddziału po otrzymaniu tragicznej wiadom ości o śmierci Pierw
szego Marszałka Polski, zw ołał nadzwyczajne zebranie żałobne, na którem po krótkiem przem ó
wieniu W iceprezesa Ob. Liena uczczono pam ięć W ielkiego Zm arłego 2-m inutowem  milczeniem. 
Następnie Zarząd w ysłał telegram kondolencyjny na ręce starosty w  Białej.
Dnia 14. maja br. Zarząd O ddziału w  porozumieniu z Żydowską Gminą W yznaniową zorganizował 
nabożeństwo żałobne, które się odbyło w  głów nej synagodze przy współdziale wszystkich bratnich



organizacyj oraz m iejscow ych w ładz  cyw ilnych i w ojskow ych. W  tym  sam ym  dniu  odby ło  się d ru 
gie posiedzenie żałobne, na  k tó rem  odczy tano  O rędzie  P ana  P rezyden ta  R zeczypospolitej.

W ieliczka: D nia 13. m aja  br. w ziął O d d zia ł udział w  ża łobnem  posiedzeniu  R ad y  M iejskiej, a n a 
stępn ie  w  żałobnem  zebran iu  F ederacji P .Z .O .O . D nia  14. m a ja  br. O ddzia ł w ziął udział w  n ab o 
żeństw ie żałobnem , urządzonem  p rzez k ahał w ielicki i nasz Zw iązek.
D nia  15. m aja  br. Z a rząd  O ddzia łu  zw ołał posiedzenie żałobne, na k tó rem  odczytano  O rędzie  P a 
na  P rezyden ta  R zeczypospolitej, poczem  uchw alono w ysłać telegram  kondo lency jny  na  ręce P ana  
S tarosty . D elegacja  O ddzia łu  złożyła na  ręce S tarosty  D ra W nęka w yrazy w spółczucia i żaliu z p o 
w od u  śm ierci ś.p. M arszałka P iłsudskiego.

W adow ice : O ddzia ł w ziął udział we w szystkich uroczystościach żałobnych. Prezes O ddzia łu  z ło 
żył im ieniem  tegoż kondolencję  w  starostw ie z pow o d u  zgonu śp. M arszałka Piłsudskiego.

Skaw ina: D nia 19. m aja  br. odby ło  się z inicjatyw y naszej D rużyny w  Synagodze, nabożeństw o ża
łob n e  za spokój duszy śp. M arszałka P iłsudskiego. W spom nienia  ża łobne w ygłosił przew odniczący 
D rużyny O b. M arkiewicz, zaś kazanie rab in  F raenkel. W  nabożeństw ie w zięło udział całe spo łe 
czeństw o żydow skie, a z ram ienia w ładz  obecny był kom isarz m iasta p. m jr. P ukło  oraz p rzed sta 
wiciele różnych organizacyj. P o n ad to  zorganizow ano akcję  sk ładkow ą na fundusz budow y kopca 
M arszałka Piłsudskiego.

Ż yw iec: D elegatu ra  w  m yśl okóln ika Z arząd u  O kręgu  zw ołała  zebran ie  żałobne, na k tó rem  odczy
tan o  O rędzie  P ana  P rezyden ta  R zeczypospolitej. D nia 15. m aja  br. złożyła  delegacja  na  ręce S ta
rosty  żyw ieckiego kondolencje . W  dniu  tym  wzięli członkow ie udział w  pochodzie żałobnym , zo r
ganizow anym  przez Z arząd  G m iny oraz w nabożeństw ie w  Synagodze, gdzie jed en  z członków  
odczy tał O rędzie  P ana  P rezy d en ta  R zeczypospolitej. P o n ad to  w szczęto zb iórkę w śród  członków  
na  fundusz budow y  kopca  M arszałka P iłsudskiego na  Sowińcu.

K ry n ica : W  m yśl okóln ika Z arząd u  O kręgu, u rządził przew odniczący delegatury  O b. D r. E delm an  
zebran ie  ża łobne d la  uczczenia pam ięci śp. M arszałka P iłsudskiego. U roczystość o d b y ła  się w  D om u 
Z d ro jo w y m  przy  w spółudziale D yr. N ow otarskiego, burm istrza M gra Zakrzew skiego, w iceprezesa
B. B. W . R. P rof. K ryńskiego oraz w szystkich b ra tn ich  organizacyj, w ładz  w ojskow ych i cywil
nych. N a zebraniu  tern wygłosił O b. D r. E delm an  kró tk ie  przem ów ienie, poczem  Dr. R osenberg  o d 
czytał O rędzie  P ana  P rezyden ta  R zeczypospolitej. N astępnie w ysłano te legram y kondo lency jne  do  
p, M arszałkow ej ,itd.

M ielec: C złonkow ie delegatu ry  wzięli udział w  nabożeństw ie ża łobnem  w  Synagodze, na k tó rem  
w ygłosił przem ów ienie im ieniem  ko m b atan tó w  O b. Dr. A leksander A tlas. P o n ad to  urządzono  
zb iórkę na  kopiec śp. M arszałka P iłsudskiego.

K oło Przyjaciół przy  Zw . Ż. U. W . o N. P. w  K rakow ie: D nia 21. czerw ca b r. odby ło  się posiedzenie 
ża łobne P rezyd jum , pośw ięcone pam ięci śp. M arszałka P iłsudskiego. Pam ięć uczcili obecni chw ilą 
m ilczenia, poczem  Prezes K oła p. Dr. A lfred  K raus wygłosił przem ów ienie. D la uczczenia pam ięci 
W o d za  N arodu  uchw alono jednom yśln ie  zapisać pierw szych 100 członków  K oła d o  Ligi M orskiej 
i K olonjalnej.

Kadra M łodych przy  Zw. Ż. U. W . o N. P. w  K rakow ie: D nia 19. m a ja  br. u rządziła  K ad ra  U ro 
czystą A k ad em ję  Ż ałobną, by  im ieniem  m łodzieży żydow skiej uczcić pam ięć śp. M arszałka P iłsud
skiego. N a A k ad em ję , na  k tó rą  złożyły się przem ów ienia O b. D ra  N atana  O b erlaen d era  oraz Prezesa 
K adry  M łodych M arcelego R osenfelda, p rzybyli m iędzy innym i Prezes Z a rząd u  O ddzia łu  O b. 
Dr. E rnest A d er, K urato r „ K a d ry  M łodych’’ O b. D r. A lek san d er A d ler, W iceprezes P ro k u ra to rji 
G eneralnej R zeczypospolitej O ddzia łu  w  K rakow ie p. Dr. A . Kraus, N aczelnik W ydziału  Z arząd u  
M iasta p. Dr. R. R einer, delegaci krakow skich organizacyj m łodzieżow ych i liczni członkow ie „ K a 
d ry  M łodych” . A k ad em ja  Ż a łobna  zakończona została  odegran iem  „P ierw szej B rygady” , zw ol
nionej do  ry tm u m arsza żałobnego.

Z Kamcelarji Cywilnej Pana Prezydenta R zeczypospolitej Zarząd Okręgu otrzymał pismo następu
jącej treści:
„O dpow iadając na słowa żałoby, Kancelarja Cywilna z polecenia Pana Prezydenta R zeczypospolitej 
przesyła Jego Orędzie d o  O bywateli R zeczypospolitej o  zgonie Pierwszego Marszałka Polski śp. Jó
zefa Piłsudskiego” . —  Szef Kancelarji Cywilnej” .



Ob. Prezes Okręgu otrzymał od  Pana Prezydenta miasta Krakowa pismo następującej treści: 
„Kraków, dnia 18. maja 19 3 5  r. D o Pana L eopolda Spiiy Dyrektora Krakowskiej Kasy Targowej, 
w  Krakowie. —  „W  związku z dokonanym  dziś w iekopom nym  obrzędem  złożenia przez Naród  
w  podziem iach grobów  królewskich na W awelu N A JDRO ŻSZYCH  ZW ŁOK ŚP. JÓZEFA PIŁ
SUDSKIEGO, PIERW SZEGO M A R SZA ŁK A  POLSKI, W O D Z A  N A R O D U , O JCA O JCZYZNY  
I O BY W A T E L A  H O NO RO W EG O  M. K R A K O W A , poczuwam  się do obowiązku wyrażenia Pa
nu, serdecznej podzięki za nadzwyczaj ofiarną i gorliwą działalność w  toku organizacji tych pam ięt
nych i podniosłych uroczystości. W  szczególności czuję się zobowiązany dla Pana za niestrudzone Je
g o  wysiłki, jako Przewodniczącego sekcji wyżywienia w  Kom itecie Uroczystości Pogrzebowych, 
dzięki czemu zaopatrzenie w żywność wielotysięcznych rzesz zostało zorganizowane w  sposób naj
bardziej wzorow y i celow y. —  Prezydent stoł. król. m. Krakowa Dr. M ieczysław Kaplicki m p.” .

W  czw artek  dn ia  27. czerw ca b r. Z a rząd  O kręgu  w ziął udział w  sypaniu K opca na Sowińcu, zaś 
w dniu  4. lipca br. O ddzia ł krakow ski.

III. Praca organizacyjna okręgu
ZAUZ^D OKR̂GCU Ua2kBi0WSK0.ŚLĄSKIE€0 ZWI*ZIMU 
łyDÓW UCZESTNIKÓW WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ DOLSKI 

W UDMtOWIE

S c h e m a t  o rg a n iz a c j i  o k r ę g u  k r a k o w s k o -ś lą s k ie g o .

1. OKRĘGOWY ZJAZD DELEGATÓW

D nia 9. czerw ca 1935 r. odb y ł się w  lokalu  Z w iązku  R ynek  Gł. 10 II. Z jazd  D elegatów  O kręgu  
K rakow sko-śląsk iego  przy licznym  udziale rep rezen tan tów  O ddzia łów  z prow incji, K adry  M łodych, 
K oła P ań  i K oła Przyjaciół. P o  w yborze w ładz zgrom adzenia, O b. prez. O kr. L. Spira p rzedstaw ił 
w zarysie działalność Z w iązku na terenie O kręgu  K rakow sko-śląsk iego , poczem  Prezesi O ddziałów  
złożyli sp raw ozdanie  z pracy  O ddziałów , w ytyczając rów nocześnie p ro g ram  działan ia na przyszłość.

5



W  dyskusji poruszono cały szereg najżyw otniejszych spraw  w ew nętrzno-organdzacyjnych oraz stosu
nek  Z w iązku do  F ederacji i b ra tn ich  organizacyj o r a z ,do,, społeczeństw a żydow skiego.
N a„w niosek Ob.' D ra  K anarka  udzielono jednogłośnie, ustępującem u. Z a rząd o w i, abso lu tp rjum , po- 
czem  przystąp iono  do  w yboru  Z a rząd u  i K om isji Rew izyjnej O kręgu.
Na w niosek Przew- Kom isji M atki O b. D ra  Schónw ettera, w ybrano  jednog łośn ie :
Prezesem  / Zarządu O kręgow ego: O b. L eo p o ld a  Spirę; Członkami Zarządu: D ra  Józefa  A ubera , 
F ry d ery k a  F reunda, D ra  L udw ika Freundlicha, H en ry k a  H ochw ałda, D ra  K arola Peczenika, D ra  L. 
S cherm anta, D yr. K arola Singera, Inż. D ra  Józefa  T au b a  i Inż. H en ry k a  T au b m an a ; Zastępców  
Członków-'Zarządu: Inż. F ry d ery k a  F reund licha  i Ignacego H ónicha.
Członkam i Komisji Rewizyjnej: Ju ljusza G oldberga , Z ygm un ta  M uhlsteina, D ra  R om ana R othirscha, 
.Dra A d o lfa  Sasa i D ra  S alom ona Schleichera.
Z grom adzen ie  uchw aliło jednogłośn ie  w ysłać do  P an a  W ojew ody  K rakow skiego te leg ram  nastę 
pującej treści:
„Zjazd D elegatów  Okręgu Krakowsko-ŚIąskiego Związku Żydów  U czestników W alk o N iepodle
głość Polski, uchwalił przesłać Panu W ojew odzie zapewnienia wytrwałej pracy dla dobra Rzeczy
pospo lite j w  myśl ideologji Pierwszego Marszałka Polski” .
P o n ad to  w ysłano te legram y p o d o b n e j treści do  P ana  W ojew ody  Śląskiego D ra G rażyńskiego oraz 
do  Z arząd u  G łów nego. . ■ > , - -
Na w niosek K om isji M atki uchw alono jednog łośn ie  cały szereg rezolucyj, z k tó rych  najw ażniejszą jest 
rezolucja upow ażniająca Z arząd  O kręgu  n a  w niosek O b. d ra  A dera , d o  postaw ienia na najbliższym  
W alnym  Z jeździe delegatów , w niosków  zm ierzających do  zm iany statu tu .
N a zakończenie Z grom adzen ie  uchw aliło jednog łośn ie  w yrazić O b. Prez. L. Spirze podziękow anie 
za Jego  dotychczasow ą działalność, poczem  z okrzykiem  „Ż ydow skim  K o m batan tom  Cześć” , P rze
w odniczący zam knął Z jazd  D elegatów .

Z a rz ą d  O k r ę g u  n a  S o w iń c u .

Z a rz ą d  O k r ę g u , w y b ra n y  n a  Z je ź d z ie  D e le g a tó w

2. P R A C A  K U LTU R A LN O -O ŚW IA TO W A .
M iesiące letnie są okresem , w  k tó rym  p raca  w e wszystkich o rgan izacjach  słabnie. Z  pow odu  w y
jazd ó w  fery jnych  m aleje  frekw encja  członków  w św ietlicach i d la tego  okres ten  w inien być w yzy
skany  d la  przygo tow ania  p rog ram u  d la p rac  ku lturalno-ośw iatow ych na  ok res jesienny  i zim owy. 

• N ależy„w ięc ,już  teraz p rzygotow ać odpow iedn ie  , odczyty  ną najbliższy okres, należy w yzyskać . ten 
czas d la  stw orzenia b ib ljo tek  w oddziałach, należy rów nież , u łożyć p ro g ram  w ieczorów  dyskusy j
nych, n a  ak tu a ln e  tem aty , w. k tó ry ch b y  brali udział o, ile, m ożności wszyscy członkow ie O d d z ia łu , gdyż 

w yk sz ta łcen ie  odpow iedniej liczby m ów ców  należy rów nież do  zad ań  sekcji kulturalno-ośw iatow ej.
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3. BIURO  H ISTO R Y C ZN E.

Z arząd  O kręgu  rozesłał O ddzia łom  kw estjonarjusze w  spraw ie udziału  członków  w  w alkach  i p ra 
cach o N iepodległość Polski. W  kw estjonarjuszach  tych chodzi o d o k ład n y  opis w alk  i p rac  n iep o 
dległościow ych naszych członków  d la  użytku b iu ra  historycznego.
P raca  ta  zosta ła  podzie lona  na  etapy, a O ddzia ły  m iały w  pierw szym  etap ie  przesłać  Z arządow i 
O kręgu  kw estjonarj usze w ypełn ione p rzez członków  odznaczonych  O rd erem  ,,V irtu ti M ilitari” 
i „K rzyżem  N iepodległości” . N iestety zbieranie tych m ate rja łó w  idzie b a rd zo  pow oli, co znacznie 
u trudn ia  p race b iura  historycznego. D latego  też O byw atele  Prezesi O ddzia łów  zechcą osobiście 
przypilnow ać tej spraw y i w ydać odpow iedn ie  "zarządzenia w  k ierunku bezw łocznego w ykonan ia- 
zleconych prac.-
Z arząd--O kręgu p rzy k ład a  bow iem  b a rd z o  w ielką w agę d o -p rac  biur|i historycznego, g d y ż  b iuro  to  
ma-nifetyiko re jestrow ać fak ty  historyczne Z udziału  Ż ydów  w  w alkach o N iepodległość Polski} ale m a  • 
za zad an ie  'fakty te  publikow ać.'

4. G R O BY  W OJENNE,

Z w iązek nasz p o d ją ł in icjatyw ę w  k ierunku  uporządkow ania  g robów  w ojennych  żołnierzy  Ż ydów  
poległych w  czasie w ojny  i pochow anych  na poszczególnych cm entarzach  żydow skich. G ro b y  ' te 
zn a jd u ją  się w  stanie op łakanym  i n ie jednokro tn ie  nie m ożna już naw et odcyfrow ać napisu  na n a 
grobkach . Z arządzen ia  w ydane w tym  kierunku p rzez Z a rząd  O kręgu  zostały  przedćw szystkiem  
skw apliw ie w ykonane przez O ddzia ł krakoW ski; k tó ry  z w ielką energ ją  i zapałem  przystąp ił d ó  ' 
upo rządkow ania  tych grobów  na  terenie K rakow a, o czem  szczegółow e spraw ozdan ia  poniżej'. 
O statn io  O ddzia ł tarnow ski p rzystąp ił do  g runtow nego rem ontu  nag robka  legjonisty  b łp. inż. S. R ei
cha, oraz w  porozum ieniu  z Z arząd em  G m iny w yznaniow ej, p o rząd k u je  rów nież g roby  w o je n n e * 
w T arnow ie.
Z arząd  O kręgu  uw aża tę spraw ę za spraw ę honoru  b. K om batan tów  Ż ydów  i d la tego  w zyw a w szyst
kie O ddziały , ab y  jaknajenerg iczn iej p rzystąp iły  do  p rac  w  tym  kierunku, aby  chóć w  ten  Sposób ' 
o d d ać  h o łd  tym  tow arzyszom  broni, k tó rzy  pad li w  w alkach o N iepodległość.

1 ) Sekcja  G ro b ó w  W ojennych  przy O ddzie le  krakow skim  urządziła  zb ió rkę na  cm entarzu żyd o w 
skim  w  dniu  22. czerw ca 1934 r„  uzyskując kw otę 94 zł., k tó rą  zużyto na  robo ty  cm entarne i k o n 
serw ację.
2 )  Z 'w io sn ą  1933 r., tj; 15. m a ja  p rzep row adzono  ro b o ty  konserw acyjne na cm entarzu, a -m ian o 
wicie! a )  oczyszczono cały  te ren  g robów  z traw y, w yw ieziono około  15 fur ziemi i gruzów  oraz p o 
staw iono prow izoryczne oparkanien ie . D rzew o n a  oparkanien ie  p o d aro w ał O b. Inż. L ilienthal. F arby  
na  pom alow anie  p a rk a n u  p o d aro w ała  firm a Lutz. b )  Sekcja  G ro b ó w  W ojennych  uzyskała 200  kg. 
cem entu  o d 'f irm y  Sonnensehein  w K rakow ie, k tó ry  to  cem ent zostanie użyty w  późniejszych ro b o 
tach  cm e n ta rn y c h .'c )  Sekcja G rob ó w -W o jen n y ch  rozesłała  do  63 gm in żydow skich okóln ik  z  p ro ś
b ą  o doręczen ie ' rodzinom  po  poległych, celem  uzyskania poparc ia  akcji konserw acji g robów  w o
jennych. d )  D nia 15. lipca 1935 r. udali się przedstaw iciele Z w iązku na  cm entarz, celem  ustalenia 
i pod jęc ia  now ych ro b ó t przy  grobach  W ojennych, a  m ianow icie: a )  ponow ne w ypłow ienie chw a
stów  (ro b o ty  są już  w to k u ) ; b )  zakupić 2 3 8  sztuk tab liczek  em aljow anych  i p rżym ontow ać je  na 
słupkach cem entow ych i sztabach  żelaznych (słupk i 25 .25 , żelazo 25 m m . śred n icy ).

G ro b y  w o je n n e  p r z e d  u p o rz ą d k o w a n ie m . G ro b y  w o je n n e  w  t r a k c ie  u p o rz ą d k o w a n ia .



5 ) P o n ad to  uchw alono na  posiedzeniu  B ratniej Pom ocy w  pe łnym  składzie, że raz  do  roku  m a się 
odbyć nabożeństw o na cm entarzu  po  poleg łych  z ram ienia naszego Z w iązku  przy  w spółudziale 
w ładz, tj. w  niedzielę p rzed  sądnym  dniem  każdego  roku  o godz. 12 w  południe , począw szy od  
1935 r.
6 )  Poza przew idzianem i pow yżej p racam i zrobiono  kilka zd jęć  fotograficznych p rzed  i po  u p o rząd 
kow aniu  cm entarza. Sekcja  zam ierza założyć a lbum  pam iątkow y  po  poleg łych  i w  tym  celu z ro 
b iła  już kilka zd jęć  z pom ników  odznaczonych  z poległych żołnierzy na  po lu  bitw y.

5 . STRZELECTW O.

Z arząd  O kręgu  ufundow ał p u h ar p rzechodn i swego im ienia jak o  nag ro d ę  p rzechodn ią  d la  najlepszej 
drużyny strzeleckiej, w yłonionej z O ddzia łów  w chodzących w  sk ład  O kręgu  krakow sko-śląskiego. 
Pierw sze m iędzyoddziałow e zaw ody strzeleckie o p u h ar p rzechodni zorganizow ał zgodnie z uchw a
łą  Z a rząd u  O kręgu, O ddzia ł krakow ski. Z aw o d y  te  o d by ły  się dn ia  7. lipca br. na  strzelnicy m ało 
kalibrow ej przy  ulicy Zw ierzynieckiej L. 26. P u h ar p rzechodn i zdoby ł zespół O ddzia łu  k rakow 
skiego w  składzie O b . Sam uel G rob ler, L eopo ld  H erczka, Ignacy H ónich, B runo S panauf i Salo
m on W einreb . Il-gie m iejsce zd o b y ł zespół O dd zia łu  katow ickiego. W  konkurencji indyw idualnej 
I-sze m iejsce zd o b y ł Ob. N atan  B erłach K atow ice, II-gie m iejsce O b. G ro b le r Sam uel K raków , Ill-e 
m iejsce zd o b y ł O b. F rister Izydor K atow ice. P o  odby tych  zaw odach  zebrali się uczestnicy zaw o
dów  w  lokalu  Z w iązku, gdzie po  ogłoszeniu w yników  przez przew odniczącego  Kom isji strzeleckiej 
O b. D ra  H en ry k a  G ehorsam a, nastąp iło  p rzem ów ienie i w ręczenie p uharu  p rzez W iceprezesa Z a 
rządu  O kręgu  O b. D ra  L udw ika S cherm anta  do  rąk  p rezesa O ddzia łu  krakow skiego  O b. D ra  E r
nesta  A d e ra  oraz w ręczenie n ag ró d  indyw idualnych.
Z a rząd  O kręgu  p rzypom ina, że w  obecnej porze  letniej należy p rzystąp ić  d o  energicznej akcji sze
rzenia sp o rtu  strzeleckiego w śród  członków  O ddzia łów . « : j
W  tym  celu należy urządzać  zapraw y strzeleckie d la  członków  O ddzia łu  a  w  jesieni każdy  O ddzia ł 
pow inien przeprow adzić  oddziałow e zaw ody strzeleckie. O  term in ie tych zaw odów  należy z góry  
zaw iadom ić Z arząd  O kręgu, k tó ry  ew entualn ie  w yśle sw ego rep rezen tan ta  na  te  zaw ody.
R ów nież należy naw iązać k o n tak t z Z w iązkiem  S trzelectw a S portow ego i łącznie z ty m  Z w iązkiem  
b rać  udział w  zaw odach  strzeleckich, o rganizow anych p rzez zw iązki pokrew ne.

6 . KOŁO PRZYJACIÓŁ.

Przygo tow ane p rzez Z a rząd  K. P. im prezy, m ające  się odbyć w  okresie spraw ozdaw czym , a  m iano
wicie, uroczystość ku czci p łk . B erka Joselew icza, w ieczór tow arzyski, uroczystości sztandarow e 
i zgrom adzenie  sp raw ozdaw cze —  od p ad ły , na  sku tek  ża łoby  narodow ej. P race  K oła  o d b y w ają  się 
w  kom isjach : o rgan izacy jno-propagandow ej, społecznej i sportow ej. P o lega na  p ropagow an iu  idei 
Z w iązku  w śród  społeczeństw a, p rzygo tow aniu  akcji odczytow ej i społecznej o raz organizacji sp o r
tow ej, a specjaln ie spo rtu  p ływ ackiego i strzeleckiego n a  okres pow akacy jny  w śród  członków . P ro 
w adzona  rów nocześnie ak c ja  w erbunkow a d a ła  w yniki d o d a tn ie  —  p rzysparzając  K ołu  kilkudziesię
ciu now ych członków .
U chw ałą Z a rząd u  postanow iono  nie organizow ać żadnych  publicznych uroczystości ża łobnych  ku 
czci śp. M arszałka Józefa  Piłsudskiego. H o łd  pam ięci W o d za  N aro d u  o d d an o  na specjaln ie w  tym  ce
lu zw ołanem  posiedzeniu  P rezyd jm  K oła, na  k tó rem  uchw alono pow strzym ać się od  u rządzania  
wszelkich im prez na przeciąg 3-ch m iesięcy oraz o p o d atk o w ać  K oło  P rzy jació ł na  cel państw ow o- 
tw órczy (L iga M orska i K o lo n ja ln a ). W  zakresie finansow ym  K oło kon tynuu je  ak c ję  pop ieran ia  
K adry  M łodych oraz ak tualnych  poczynań  społecznych Z w iązku. O statn io  p o p a rło  K oło znaczną 
kw otą akcję  harcerską Zw iązku. N iepow etow aną stra tę  poniosło  K oło p rzez śm ierć sw ych zasłużo
nych członków  b łp . D ra Jó zefa  Fusm anna oraz D yr. Ju ljusza Sperlinga. —  Cześć Ich pam ięci!

7. KOŁO PA Ń .

K oło P ań  o d by ło  dn ia  10. m a ja  br. do roczne W alne  Z eb ran ie  p o d  p rzew odnictw em  O b. Inż. B uch
nera, k u ra to ra  K oła, Pań , na k tó rem  na w niosek p. L andauow ej udzielono abso lu to rjum  ustępującem u 
Z arządow i, następnie  p rzystąp iono  do  w yboru  w ładz  now ego Z arządu , k tó ry  ukonsty tuow ał się n a 

stępu jąco :
P rezes: H o rn o w a L in a ; W iceprezes: G riinbergow a; S ek re ta rz : P asto row a A m alja ; S karbn ik : H eublu- 

8



m ow a M ina; C złonkinie Z a rząd u : Schenkerow a A nna, B uchnerow a A nna, F reundlichow a, L am ens- 
dorfow a.
Z arząd  odb y ł w  czasokresie spraw ozdaw czym  szereg posiedzeń  i postanow ił:
1 ) w ciągnąć pan ie  (b ęd ące  członkiniam i K oła P a ń )  z K oła P rzy jació ł d o  w spó łp racy  oraz w ysto

sow ać  apel do  żon, córek  i sióstr członków  Z w iązku, aby  się zapisały n a  członkinie do  K oła Pań .
2 )  w ydać legitym acje członkiniom  K oła Pań, na  podstaw ie k tó rych  m ogłyby  korzystać ze zniżek 
d o  kin, teatrów , d roguery j, ap tek , zak ładów  kąpielow ych, pływ alni i różnych  sklepów .
3 ) po  ferjach  szkolnych ponow ić kursy języków  angielskiego i francuskiego.
4 )  założyć kurs szycia, k ro ju  oraz sekcję pośredn ic tw a pracy.
5 ) dop ilnow ać spraw ę im prez dochodow ych  p rzez u rządzanie  h erb a tek  tow arzyskich z p rog ram em  
urozm aiconym  ja k : p relekcje , śpiewy, koncerty  m uzyki pow ażnej, p rzep la tanej p rodukcjam i w okalne- 
rni.
6 ;  U rządzić 2— 3 razy w  m iesiącu odczyty  treści naukow ej.
P rzew idziane rów nież jest u rządzan ie  kierm aszów  d la  dzieci tak  p o rą  zim ow ą ja k  i letnią, —  w spó ł
p raca  w  sekcji harcerskiej.
D nia 18. czerw ca br. K oło P ań  w ysłało 20 dzieci na jb iedniejszych  członków  Z w iązku na ko lon ję  
letn ie do  Jo rd an o w a  za fundusze uzyskane z im prez u rządzanych  p rzez Z a rząd  Koła.

8 . K A D R A  M ŁODYCH.

O rgan izacja  ta  rozw ija się po  zatw ierdzeniu  sta tu tu  b ard zo  pom yślnie. P race  p row adzone są w  sek
cjach :
1 ) Sekcja  w ychow ania obyw atelskiego, k tó ra  prow adzi sw ą p racę  p rzez zebran ia  ogólne i sem inarja, 
n a  k tó rych  by ło  w ygłoszonych szereg odczytów  i pogadanek ,
2 )  Sekcja p ro p ag an d y , k tó ra  za jm uje  się w erbow aniem  członków  i kształceniem  instruk to rów  
propagandow ych ,
3 ) Sekcja b ra tn ie j pom ocy. Z organ izow ała  ona b ezp ła tn ą  w zględnie u lgow ą pom oc lekarską, 
p raw n ą  i ap tek a rsk o -d ro g ery jn ą  d la  członków  i udzielała w  ram ach swych środków  doraźnej p o m o 
cy finansow ej na  cele tego  ro d za ju  jak o  o p ła ty  akadem ickie  d la  niezam ożnych członków . U zy
skała  rów nież zniżki do  teatrów , kin, pływ alni etc. Sekcja  pow yższa m a w  najbliższym  czasie zająć 
się uzyskaniem  korepetycyj d la  n iezam ożnych członków . W  pro jekcie  —  zorganizow anie m enzy ak a 
dem ickiej i udzielanie stypend jów .
4 )  Sekcja społeczna p racow ała  w  Ż ydow skim  K om itecie Pom ocy, delegu jąc codziennie 2 człon
ków  d o  w ydaw ania  posiłków  bezrobo tnym , organizu jąc akcję  d la  zbiórki funduszów  na rzecz tych
że, o raz k on tro lę  w ydaw ania zasiłków  i dzia ła ła  na tern po lu  jak o  jed y n a  organizacja m łodzieżo
wa. Sekcja  zo rganizow ała  w łasne K oło L .M .K ., b ra ła  udział w e w szystkich akcjach  L .O .P .P . ja k  
i F .O .M . zarów no w  r. 1934 ja k  i 1935, w  akcji zbiórki na  rzecz pow odzian  w  r. 1934 i p rzy g o to 
w uje kurs san itarny  i ob rony  przeciw gazow ej. P .C .K . Sekcja zorganizow ała rów nież zw iedzanie in
teresu jącej W ystaw y H ygjenicznej P .C .K ., u rządzonej p rzez Zw . Ż. U. W . o N. P.
5 )  Sekcja  harcerska  rozw ija się rów nież p rzez pow iększanie ilości in struk to rów  zuchow ych i h a r
cerskich, k tó rzy  w p raw iają  się, p row adząc  zorganizow ane g ro m ad y  przy  poszczególnych szkołach. 
Instruk torzy  ci p racu ją  rów nież na  obozach i ko lon jach , u rządzonych  p rzez insty tucje b ęd ące  zw ią
zane ze  Z w iązkiem  Ż ydów  U czestników  W alk  o N iepodległość Polski.
6 )  Sekcja  im prezow a zorganizow ała dw ie udane im prezy tow arzyskie. C złonkow ie K adry  M łodych  
w spó łp racu ją  w  b iurze h istorycznem , p ro w ad zo n em  przez Zw iązek, a w końcu  organizu ją dalsze 
sekcje, jak  sportow ą, szachow ą, b ib ljo tekarską , m uzyczną oraz kó łko  literacko-artystyczne.
P o  re jestrac ji K ad ry  M łodych  i legalizacji sta tu tu  o d by ło  się w  dniu  28. kw ietn ia 1935 r.
Pierwsze Zw yczajne W alne Zgrom adzenie członków  Kadry M łodych.
P oza licznie zebranym i członkam i, wzięli w  niem  udział i delegaci Zw . Ż. U. W . o N. P ., a  to  P re 
zes Z a rząd u  O dd zia łu  K rakow skiego O b. M ec. D r. E. A der, K urato r „K a d ry  M łodych” , O b. Mec. 
Dr. A . A d ler, O b. D yr. K. S inger i O b. m jr. Ł. W einstein. P o  zagajen iu  przez przew odniczącego  
o b rad  O b. M. R osen fe lda  i p rzem ów ieniach de lega tów  Zw iązku, odczy tane zosta ły  sp raw ozdan ia  
z dotychczasow ej działalności, poczem  po  żyw ej dyskusji, udzielono ustępu jącem u Z arządow i vo- 
tum  absolutorium . Skolei p rzystąp iono  do  w y b o ru  w ład z  S tow arzyszenia, k tó re  da ły  w yniki n a 
stępu jące:
a )  Zarząd (p o  ukonsty tuow aniu  się w  dn iu  5. V . b r . ) :  Prezes: O b. M arceli R osenfeld  (ref. id eo 
w y i w ychow ania o b y w a te l.) , W iceprezes: O b. Izak E in trach t (re f. p ro p ag an d y  i w e ry fik .) , Se
kretarz: O b. M gr. E d w ard  F riedenberg , Skarbnik: O b. K aro l Botw in. Członkow ie Zarządu: O b.



R om uald  Fuhrschm ied  (ref. B ra t. P o m o cy ), Ob. Józef G oldstein  (ref. sp o rt.-zu ch o w y ), Ob. Mgr, 
L udw ik  Selzer (ref. spo łecz .) .
b )  Komisja Rewizyjna: ob .ob . G ab rje l B ergler, Z ygm un t Friediger, N o rb ert G artn er. Zastępcy: 
O b . O b. E d w ard  N abel, O skar H erstein . .»
c ) Sąd Koleżeński: O b. O b. M gr. Karol! Kalm us, M gr. M arek  Kónigl, D r. Feliks W eissberg. Za- 
stępcy: O b. O b. S alom on Sćhiffer, F ranciszka H o  m ów na. , 

N a skutek  rezolucja' W alnego  Z eb ran ia  p rzesłane Zostały listy hołdow nicze d o  P an a  P rezy d en ta  
R. P „  P a n a  M arszałka Józefa  Piłsudskiego, P ana  P rem je ra  W alerego  Sław ka, P an a  W ojew ody  K ra
kow skiego, P an a  P rezyden ta  m iasta  K rakow a i Z arząd u  G łów nego Zw . Ż. U. W . o N. P.
W  odpow iedzi o trzym ała  K ad ra  list z podziękow aniem  za przesłane w yrazy ho łd u  z K anceląrji Cy
w ilnej P ana  P rezy d en ta  R zeczypospolitej i z kancełarji osobistej P an a  M arszałka Józefa  P iłsudskie
go, d a to w an y  z d n . 11. m a ja  b r. o treści: ,,Z  po lecenia  p. M arszałka dziękuję  za p rzesłany  list 
hołdow niczy. S ekre tarz  osobisty: K. Iłłakow iczów na m p .” , oraz od  Z a rząd u  G łów nego  Zw. Ż. U. 
W . o N. P. w  W arszaw ie, k tó ry  pisze m. i.: „ Z a rz ą d  G łów ny Z w iązku w yraża przekonanie , że Ka
d ra  M łodych  spełni don iosłą  ro lę w  utrw aleniu  p odstaw  m ocarstw ow ej po tęg i R zeczypospolitej, 
o p arte j na szczęściu w szystkich Jej obyw ateli” . „ K a d ra  M łodych” ok ry ta  na  rów ni z całą  Polską 
g łęb o k ą  ża ło b ą  po  śmierci 1. M arszałka Polski Józefa  Piłsudskiego, w zięła żyw y udział w  m ani
festacjach ża łobnych  ku  czci Z m arłego  W odza, a to :
a )  w ysłała te legram y kondolency jne  do  P ana  P rezy d en ta  R. P „ do  P an a  P rem je ra  S ław ka i d o  
P an a  W ojew ody  krakow skiego,

b )  w y d ała  specja lną  odezw ę do  m łodzieży żydow skiej, rozlep ioną na  ulicach m iasta,

c ) w ysłała delegację  n a  uroczystości pogrzebow e,

d )  zorganizow ała w  dniu  19. m a ja  br. w  pięknie ozdobionej sali K ollegjum  W y k ład ó w  N aukow ych 

U roczystą A k ad em ję  Ż ałobną, b y  im ieniem  państw ow ej m łodzieży żydow skiej uczcić nieśm iertelną 
pam ięć M arszałka Józefa  P iłsudskiego.

N a A k ad em ję , na  k tó rą  się złożyły podniosłe  p rzem ów ienia  p. Mec. D ra  N atana  O b erlaen d era  
i P rezesa „K a d ry  M łodych” , M arcelego R osenfelda, p rzybyli m. i.: P rezes Z arz. O ddz . K rak. Zw . 
Ż. U. W . o N. P. p. Mec. Dr. E. A d er, K urato r „K a d ry  M łodych” , p. Mec. D r. A . A d ler, W ice
prezes P ro k u ra to rji G ener. R. P. p. Dr. A. Kraus, Nacz. W ydz. Z arz. M iasta p. D r. R. R einer, d e 
legaci k rakow skich  organizacyj m łodzieżow ych i liczni członkow ie „K ad ry  M łodych” .
W  pow ażnym  n astro ju  u trzym ana A k a d e m ja  Ż a ło b n a  zakończona została  odegran iem  ulubionej 
pieśni Z m arłego  —  „Pierw szej B rygady” , zw olnionej d o  ry tm u m arsza żałobnego.
e )  S p raw ozdan ia  z pow yższej A k ad em ji ogłoszone zostały  w  „II. K uryerze C o d z .” (N r. 1 4 3 ) , 
w  „N ow . D zienniku” (N r. 1 3 9 ) , oraz przez „P o lsk ie  R ad io ” , jak  rów nież złożone w  A rchiw um  
A k t D aw nych m . K rakow a.

„ K a d ra  M łodych” zdo ła ła  skupić d o o k o ła  siebie tę  część m łodzieży akadem ickiej, k tó ra  do ty ch 
czas nie m ogąc się w yżyć w  ram ach  istniejących organizacyj, obecnie w  ram ach  w spólnej ideologji 
d ąży  i będzie  jeszcze w  silniejszym  stopniu  dążyć do  zajęcia odpow iednich  m iejsc i stanow isk 
w  Z w iązkach ogólno-akadem ickich, naukow ych i sam opom ocow ych, w spó łp racu jąc  na  tym  terenie 
z innem i organizacjam i, sto jącem i na  p la tfo rm ie  konstruk tyw nej p racy  d la  Państw a.
Z arząd  odbyw a posiedzenia  p rzynajm niej 1 raz na tydzień  om aw iając na  nich b ieżące spraw y 
i p rzygo tow ując  p ro g ram  prac. Co m iesiąc w y d aje  Z arząd  specjalne kom unikaty  pow ielane, om aw ia
jące  bieżące spraw y organizacyjne, k tó re  to  k om un ika ty  rozsy łane są w szystkim  członkom .
P oza zebran iam i i sem inarjam i, członkow ie schodzą  się codziennie w  lokalu, spędza jąc  czas na  
czytaniu czasopism , g rze  w  szachy itp. o raz rozm ow ach i dyskusjach.

W  połow ie czerw ca br. odby ł się w  K rakow ie W alny  Z jazd  D elegatów  Zw . Ż. U. W . o N. P ., 
k tó ry  m. i. uchw alił p rzystąp ić  d o  żywej organizacji oddzia łów  „K ad ry  M łodych” p rzy  w szystkich 
oddzia łach  Z w iązku  na  teren ie  O kręgu  K rakow sko-śląsk iego . D o tych oddzia łów  rozesłany  został już 
przez nas m a te rja ł p ro p ag an d o w y  i szczegółow e instrukcje i w skazów ki, a  w  czasie w akacyj m a n a 
stąpić (w zgl. już częściowo nastąp ił) o b jazd  w szystkich oddziałów  przez naszego delegata , b y  
n a  m iejscu w spółpracow ać w  organizow aniu  oddzia łów  „ K a d ry  M łodych” . Ja k  dotychczas, otrzy- 

• m aliśm y w iadom ości, iż w  stad j um  organizacyj nem  są już oddziały  K. M. w  C hrzanow ie, K atow icach, 
N ów ym  Sączu, Oświęcim iu, T arnow ie  i Jaśle.



9. H ARCERSTW O .

Z godn ie  z zapow iedzią naszą, p o d an ą  w  Biuletynie Nr. 3 ust. 14, urządzi! K om itet O rganizacyj
ny P rzyjaciół H arcerstw a przy naszym  Z w iązku, ko lon ję  i obóz zuchow o- harcerski w przepięknej 
m iejscow ości górskiej w Z aw oji, u stóp  Babiej G óry.
C hcąc um ożliwić wzięcie udziału w  kolonji i obozie, najstarszym  sferom  społeczeństw a, ustalił K o
m ite t organizacyjny tej im prezy, b ard zo  niskie ceny za pom ieszczenie i utrzym anie, a p o n ad to  
część dzieci p rzy ję ta  została bezpłatn ie . Im preza u d a ła  się nadzw yczajnie, gdyż ilość uczestników
1-go turnusu p rzekroczyła  liczbę 60 osób, jakkolw iek  K om itet m iał zam iar początkow o urządzić k o 
lonję w całkiem  skrom nych rozm iarach.
Dzieci ś m łodzież są z p o by tu  b ard zo  zadow olone, czego najlepszym  dow odem  jest, że w iększość 
dzieci nie chciała w racać do  dom u, prosząc o pozostaw ienie ich na II-gim  turnusie, k tó ry  uzupeł
niony  now ozgłoszonym i, obejm uje  liczbę rów nież p o n ad  60 uczestników .
K olo n ja  zuchow a i obóz harcerski p row adzone są przez w ytraw nych, fachow ych instruktorów , k tó 
rzy  zaskarbili sobie m iłość i przyw iązanie naszych dzieci. U czestnicy tak  kolonji, jak  obozu n ab ie 
ra ją  dzielności, poczucia obow iązku, a co najw ażniejsze —  sam odzielności. W szystkie te  zalety są 
w ten sposób w szczepiane i rozw ijane, że dzieci nie odczuw ają z tego pow odu  przykrości, lecz o d 
w ro tn ie  uw ażają to  w szystko za zabaw ę.

N asza  k o lo n ja  h a r c e r s k a  w  Z a w o ji .

R o z b ija n ie  o b o z u . U ło ż e n ie  k rz y ż a  łe g jo n o w e g o  i o g n is k a  w  d n . 6 . V III. b r .

P rzy  Il-gim  turnusie u rządzone zostały 2 kursy instruktorskie, a to  jed en  d la  w odzów  zuchowych,
Il-gi zaś d la  zastępow ych. Przez utw orzenie kursów  zastępow ych, nasz K om itet O rganizacyjny  
w yszed ł z początkow ego s tad jum  organizow ania ruchu zuchow ego, przechodząc w dalszy e tap  p ra 
cy, t.j. zorganizow anie zastępów  harcerskich.
P o  ukończeniu obozu  i ko lonji zostaną zorganizow ane g rom ady  zuchow e i zastępy harcerskie roz
w iązane, aby  uczestnicy kolonji i obozu weszli w  szeregi harcersk ie  p rzy  poszczególnych szkołach.



D eficyt z tej ko lonji zostanie pokry ty  z funduszów  Zw iązku.
Po rozpoczęciu roku  szkolnego, zam ierza K om itat sw oją p racę rozszerzyć przez przyciągnięcie do  
w spółpracy  wszystkich rodziców  uczestników  obozu  i kolonji.
Poniew aż nasza ko lon ja  urządzona w zimie w  R abce  oraz ko lon ja  i obóz w  Z aw oji udały  się w  zu
pełności, zam ierza K om itet, ko lonje  tak ie  w  daL zym  ciągu organizow ać, a pierw szą następną kolo- 
n ją  będzie ko lon ja  zim owa, do  p rzygotow ania k tó  ej p rzystąp i K om itet w najbliższym  czasie.
S tan zdrow otny  obozu i kolonji by ł b ard zo  dobry , do  czego przyczyniła się op ieka lekarza, k tó ry  
został przez K om itet specjaln ie na ko lo ję  w ysłany.

10. L. O . P . P .

K oło M iejscow e L O P P . przy Z w iązku Żydów  U czestników  W alk  o N ieodleglość Polski kom uni
kuje, że w  czasie zbiórki ulicznej na cele L O P P . w dniach 12. i 19. bm . zorganizow ało  obsługę 
16 stolików . Z b ió rka  uliczna przy stolikach, pow ierzonych  pieczy M iejscow ego K oła d a ła  w  w yniku 
w  dniu 12. b. m. przeszło 4 5 0 .—  złotych, w  dniu 19. b. m. około  4 5 0 .—— złotych. W ynik  sum ary
czny zb iórek  ulicznych na cele L O P P . przy wyżej w ym ienionych stolikach, da ł w  w yniku przeszło 
9 0 0 .—  złotych, t.j. stok ilkadziesiąt zło tych w ięcej, niż w  roku  ubiegłym . P rzy  zb iórkach  ulicznych 
na cele L O P P . w dniach 1 2. i 1 9. b. m, w spó łp racow ało  przeszło sześćdziesiąt członkiń z m iejsco
w ego K oła Pań, n ad to  osiem naście członkiń i czł onkow  m iejscow ej „K ad ry  M łodych” .
K ażda z osób wyżej w ym ienionych otrzym a w najbliższych dniach podziękow anie  za gorliw ą i bezin
teresow ną p racę od  O bw odu  M iejskiego L O PP.
D ok ładne  wyniki zb iórek  ulicznych z dni 12. i 19 .bm . będziem y moglli p o d ać  do  w iadom ości po  
otrzym aniu  odpow iednich  w iadom ości od O bw odu  M iejskiego L O PP.
A kcja  p ro p ag an d o w a  w śród społeczeństw a żydow skiego rozw ija się w  dalszym  ciągu. Na terenie 
K rakow a przystąp iono  do organizacji K om itetów  dzielnicow ych, przyczem  zostali m ianow ani przez 
O bw ód  M iejski kom isarze dzielnicow i d la  dzielnicy V łł i V III-ej. A kcja  ta  odbyw a się w  ram ach orga
n izacyjnych Z arząd u  O bw odu  m iejskiego i z jego ram ienia.
P raca  w  oddziałach  O kręgu  krakow sko-śląsk iego  postępu je  rów nież naprzód , a to :
Katowice: T am tejszy  W ojew ódzk i K om itet o rganizacyjny  naw iązał ścisły k o n tak t z w ładzam i
L .O .P .P . oraz przedstaw icielam i społeczeństw a żydow skiego.
N a terenie Śląska istnieje 1 0 Kół żydow skich, a to  w  K atow icach, R ybniku, M ikołow ie, Cieszynie itd. 
Sekcje żydow skie istnieją w  K ołach M iejscow ych w  T arnow skich G órach  i Lublińcu. O gółem  
w  szeregach L .O .P .P . skupia się na Śląsku około 050  Żydów .
Tarnów: A k cja  rozw ija się przy ścisłej w spółpracy  z tam t. w ładzam i L .O .P .P . b a rd zo  pom yślnie, 
przyczem  dotychczas pozyskano  około  300  człon '.ów .
N ow y Targ; U tw orzone K oło przy  Z w iązku Ż ydów  U czestników  W alk  o N iepodległość Polski, 
liczy 35 członków .
Gorlice: D elegat K om itetu  zasiada w  Z arządzie  O bw odu  m iejskiego. K oło przy Z w iązku Ż ydów  
U czestn. W alk  o N iepodległość Polski liczy 25 członków , poza tem  znaczna ilość Ż ydów  przystąp iła  
w prost do  tut. O bw odu.
Oświęcim: Z organizow ano szereg odczytów . Założ.one K oło liczy 125 członków . U dział w  zbiórce 
w  czasie T ygodn ia  L .O .P /u  w yraził się kw otą  71 zł.
Chrzanów: Z organizow ano szereg odczytów . Z a ło io n e  K olo m iejscow e liczy 84 członków . K om itet 
nasz dzia ła jący  w  C hrzanow ie zorganizow ał poza K ołem  w C hrzanow ie 180 Ż ydów  w Jaw orznie, 
k tórzy  należą do  O bw odu, następnie  K olo w Szczakow ie z 40 członkam i oraz organizuje K oła 
w Krzeszow icach i Trzebini.
Jasło: Ilość członków  K oła m iejscow ego w ynosi 28,, zaś znaczna ilość Ż ydów  należy w prost do  
tam tejszego  O bw odu.
N ow y Sącz: Z ałożone K oło liczy p o n ad  160 członków . K om itet p rzystępu je  do  akcji w śród  n a j
szerszych w arstw  społeczeństw a żydow skiego, dzieląc w tym  celu m iasto na  rejony.
Skawina: Nie stw orzono od rębnego  K oła ze w zg lędu  na istniejące K oło m iejskie. N atom iast nasza 
drużyna b ra ła  b ard zo  czynny udział w  T ygodn iu  L .O .P .P . z in icjatyw y naszego O b. M. M arkie
w icza zw ołano zgrom adzenie  Żydów  do  bożnicy, na  k tó rem  obecny by ł burm istrz m iasta m jr. Pu- 
kło i p rzew odniczący M iejskiego K oła L .O .P .P . p łk. H achorkiew icz. Po zebran iu  zw erbow ano d la  
m iejskiego K oła około  30 now ych żydow skich członków . Płk. H achorkiew icz w yraził się z naj-



w iększem  uznaniem  o działalności naszej drużyny. P odczas T yg o d n ia  L .O .P iP . nasza d rużyna 
zb ie ra ła  rów nież da tk i do  puszek i uzyskaną kw otę  p rzekazano  bezpośredn io  d o  Z a rząd u  p o w ia to 
w ego L .O .P .P . Z  ram ienia  naszej d rużyny  w ydelegow ano O b. D ra  K ran za  jak o  członka Z a rząd u  
m iejskiego K oła L .O .P .P .

A ndrychów : N a skutek akcji O ddzia łu  w stąp iło  w ielu Ż ydów  w szeregi członków  L .O .P.P. R epre
zen tan t O dd zia łu  zasiada w  Z arządzie  tam t. O bw odu.

11. L. M . K. i F. O. M.

D nia 1. m a ja  b r. pow stał oddzia ł L .M .K . przy Z w iązku  Ż ydów  U czestników  W alk  o N iepodleg łość 
Polski. W  ciągu tego czasu pozyskał oddzia ł 140 członków . Z aag itow ano  rów nież w  K ole P rzy ja 
ciół i to  w  ten  sposób, że 100 członków  płaci w k ładkę d o  K oła P rzyjaciół, zaczem  są członkam i 
zbiorow ym i L .M .K . K ażdy z tych członków  o trzym uje co m iesiąc gazetę  „P o lsk a  N a M orzu” . łn teil- 
Zywrią akcję  p o d ją ł O d d zia ł w  czasie „Św ięta M o za” dn ia  29. czerw ca br. Poniew aż ten  dzień  p rzy 
p a d ł na  sobo tę , ak c ja  zb iórkow a z uw agi na św ięto żydow skie w  dzielnicy żydow skiej b y ła  n iem ożli
w ą  do  przeprow adzen ia . O d d zia ł w szczął w  ulicy żydow skiej zapom ocą p lak a tó w  ak c ję  uśw iadam ia
jącą  społeczeństw o o znaczeniu 1 5-lecia uzyskania M orza d la  Polski. W  102 bożnicach K rakow a ro z
d ano  ulo tki o znaczeniu Św ięta M orza, prosząc p rzsłożonych  danych  bożnic, aby  p rzed  każdym  oby
w ate lem  na  ław ce po łożono  ulotkę. W  ulotce tej apelow ano  do  Ż ydów , aby  sk ładali d a tk i na  
F .O .M . i zapisali się na  członków  L .M .K . W  sobo tę  o godzinie 8-ej rano  o d by ło  się nabożeństw o  
w  Synagodze postępow ej, na  k tó rem  w ygłosił kazanie o 1 5-leciu odzyskania  M orza R ab in  Dr. 
Schm elkes. N a N abożeństw ie byli obecni przedstaw iciele W ładz  W ojskow ych i Cyw ilnych, G m iny  
W yznaniow ej i w szystkich b ra tn ich  organizacyj. Po nabożeństw ie O ddzia ł k rakow ski z Ob. P re 
zesem  Dr. A d erem  na  czele w ziął udział w  pocho  łzie ogólnym  „Św ięta  M orza” . Z  ram ienia  Okręgu  
w ysłano do  1 1 O ddzia łów  okólniki, do k tó rych  dołączono  s ta tu t z p ro śb ą  o w yznaczenie referen ta , 
k tó ry  za ją łb y  się zorganizow aniem  oddziału  L .M .K .

12. PO L SK I C Z E R W O N Y  KRZYŻ.

K oło C zerw onego K rzyża przy Z w iązku  Ż ydów  U czestników  W alk  o N iepodległość rozw inęło  
w  okresie spraw ozdaw czym  żyw szą działalność. P rzeprow adziło  3 kursy ratow nicze, a  m ianow icie: 
w  szkole 38. (ul. Ż ółkiew skiego —  G rzegórzk i) 6 gó d z . w ykł. ok. 120 uczn., w  szkole 30 . (u l. 
Pułaskiego —  D ębn ik i) 6 godz. wykł. ok. 60 ucz i, i w  I. Bursie R ękodzielniczej (u l. K rak o w sk a). 
W  czasie p og rzebu  śp. M arszałka Piłsudskiego w ystaw iono 6 punk tów  ratow niczych, w yposażo
nych w  lekarzy, pielęgniarki i sanitarjuszy. W  cza :ie w yśw ietlania film ów  z pogrzebu  śp. M arszałka  
P iłsudskiego w  kinach krakow skich, w ystaw iono 3 p a tro le  sanitarne. N astępnie w yposażono w  a p 
teczki P .C .K . szkołę p rzy  ul. Sarego i W ąskiej, 'odobn ie  w yposażono w  ap teczki K olon ję  d la  n a j
b iedniejszej dziatw y w  Jo rd an o w ie  i K olonję h a r orską w  Z aw oji (o sta tn ia  ---- d a r  O d d z ia łu
P .C .K .) .

W y s ta w a  H y g je n ic z n a  K o ła  P . C . K. p rz y
Z . Ż. U . W . O N. P .



D nia  2. czerw ca br. o godz. 1 2 w  poł. odby ło  się uroczyste otw arcie W ystaw y H ygjenicznej nasze
go Z w iązku  p rzy  ul. D unajew skiego 5. W obec licznie zebranych  przedstaw icieli w ładz, dokonał ot
w arcia  W ystaw y p ro te k to r  te jże  P rezyden t m. K rakow a Dr. K aplicki. W ystaw a pom ieszczona w  1 6  
salach, o b e jm ow ała  m . i. następu jące  d z ia ły : w alka  z gruźlicą, alkoholizm em , cho roby  zaw odow e, 
w eneryczne, h yg jeną  odzieży, dziecka itp. w raz z eksponatam i do  rac jonalnego  odżyw iania dzieci 
o d  chwili u rodzen ia  do  la t 10. D alsze działy, to  choroby  zębów , ryby  jada lne , g rzyby  ja d a ln e  
i tru jące, wreszcie stoisko L O P P . i PC K . In teresu jące stoiska urządziły  m. i. szpital ep idem . z P rą d 
nika, M iejska G azow nia oraz Sem inarjum  G ospodarcze  przy  Szkole Z aw odow ej (ul. S y rokom li). 
Po w ystaw ie oprow adzali zw iedzających lekarze, udzielając fachow ych w yjaśnień. W ystaw a o tw a rtą  
b y ła  p rzez m iesiąc i zw iedziło ją  około  56 0 0  osób.
C złonkow ie K oła P . C. K. w spółpracow ali gorliw ie w zorganizow aniu  i w yposażeniu  K olonji w  Jo rd a 
now ie d la  na jb iedniejszej dziatw y szkół krakow skich, k tó ra to  ko lo n ja  pom ieści w  3 tu rnusach  160  
dzieci.
P ro g ram  p rac  K oła  na  czas najbliższy jest n astępu jący : zw rócenie bacznej uw agi na  zak ładan ie  
K ół P. C. K. w  oddziałach  prow incjonalnych , zw iększenie ilości członków , szkolenie i w yposażen ie  
d rużyn  ratow niczych oraz zainteresow anie członków  w  pracach  chary tatyw no-społecznych  naszego 
m iasta.

IV. Z  życia oddziałów

13. W A LN E ZG RO M ADZENIE O D D Z IA Ł U  KRAKOW SKIEGO.

W aln e  Z grom adzen ie  O ddzia łu  K rakow skiego Z w iązku U czestników  W alk  o N iepodległość Polski 
o d b y ło  się dn ia  8. czerw ca 1935 w  obecności p rzepisanej sta tu tem  ilości członków .
Po w yborze w ładz zgrom adzenia, O b. Dr. A d e r  w obszernem  przem ów ieniu ' om ów ił dz iała lność 
Z a rząd u  ja k o  całości oraz poszczególnych sekcyj jak o  jego  organów , w zyw ając w szystkich człon
ków  do  w ydatne j w spó łp racy  z Z arządem .
P o  dyskusji genera lnej, w  k tó re j om ów iono cały szereg zagadn ień  organizacyjnych i ogólno-spo- 
łecznych, udzielono na  w niosek O b. G oldste ina  jednog łośn ie  ustępu jącem u Z arządow i abso lu to- 
rjum . N a w niosek Kom isji M atki w ybrano  now y Z a rząd  w  następu jącym  sk ładzie:
Prezes: O b. D r. A d e r  E rnest —  jednogłośn ie.
C złonkow ie Z a rząd u : O b. D r. A d le r A leksander, O b. Dr. E pstein  M aurycy, O b. D r. A usderw eil 
Józef, O b. Dr. G ehorsam  H enryk , O b. Dr. G łeisner Stefan, O b. G ro b le r Sam uel, O b. D r. G riinspan  
M ichał, O b. H elsinger Ignacy, O b. L andau  Jak ó b , O b. Inż. L ilienthal Józef, O b. D r. R ittm an  M aksy- 
m iljan , O b. Dr. Schenker Ignacy, O b. D r. S ternbach  E dm und , O b. W einreb  Salom on, O b. W ein- 
stein  Ł azarz.
Zastępcy Członków Zarządu: O b. F ast Jak ó b , Inż. F reundlich  E rnest, H eub lum  Szym on, H o rn  
A dolf, W asserlauf N atan.
K om isja  R ew izy jna: O b. G oldstein  N uchem , Schein Ignacy, Schnitzer Sam uel.
Z astęp cy : O b. Feiw eles Ignacy, R osner Salom on.
S ąd  K oleżeński: O b. Bier Szym on, F ied ler L eopo ld , H ónich  Ignacy, D r. K leinberger A dolf, D r. 
M olkner T eodor, Dr. Schónw etter H enryk , S tam bu łka  Z ygm unt.

S z ta n d a r  O d d z ia tu  k ra k o w s k ie g o  w s p ó ln ie  ze  s z ta n d a re m  
Z a rz ą d  O d d z ia łu  k r a k .  Z . Ż . U . W ,, o  N . P .  Z w . L e g jo n is tó w  n a  Ś w ięc ie  M o rz a  w  d n iu  2 9 . V I . b r,.



D elegaci na W alne i O kręgowe Zjazdy: D r. Sas A dolf, D r. S cherm ant Ludw ik, G rossfeld  Ignacy, 
D r. K leinberger A dolf, D r. R ittm an  M aksym iljan, M iihlstein Z ygm unt, Dr. Peczenik K arol, R osner 
Sam uel, D r. Schónw etter H enryk , D yr. Singer K arol, R eibscheid  Salom on, Dr. S ternbach  E dm und , 
Spira R om an , D r. A d le r  A leksander, Dr. A u b er Józef, D r. A usderw eil Józef, Inż. B uchner A ki- 
wa, B achner Jak ó b , D r. Epstein  M aurycy, Feiw eles Ignacy, F ied ler L eopo ld , Inż. Lilienthal) Józef, 
Dr. G ehorsam  H enryk , G oldstein  N uchem , G ro b ls r  Sam uel, W einreb  Salom on, Feniger N atan. 
P rzed  zam knięciem  dyskusji generalnej O b. P rezes Dr. A d e r podkreślił zasługi O b. D ra  L udw i
ka F reundlicha, po łożone  d la  Z w iązku, o raz w yraził życzenie, aby  na przyszłość odbyw ały  się jak  
najczęściej zebran ia  inform acyjne.
N astępnie Z grom adzen ie  uchw aliło w ysłać:
1) telegram  hołdow niczy na  ręce p. W ojew ody  krakow skiego,
2 )  pism o do  Prezesa P ow iatow ego Z a rząd u  F ederac ji P .Z .O .O .,
3 )  W yrazić ubolew anie z pow o d u  pozbaw ienia ludności żydow skiej rep rezen tan ta  w  P rezyd jum  
Z arząd u  M iasta.
Część w niosków  p rzekazano  przyszłem u Z arządow i O ddzia łu  d o  załatw ienia.

14. W ALNE ZG RO M ADZENIE O D D Z IA Ł U  ŻYW IECKIEGO.

W  dniu 28. lipca b r. o d by ło  się W alne O rganizacyjne Z eb ran ie  O ddzia łu  w  Żyw: u , na  k tó rem  
d okonano  w yboru  Z arządu .
W  zebran iu  w ziął udział de lega t O kręgu  K rakow sko-Śląskiego U b. Leon H olzer, k tó ry  w p rzem ó
w ieniu sw ojem  podn iósł zasługi żołnierzy Ż ydów  w  w alce o N iepodległość Polski, nakreśliw szy 
rów nocześnie cele i zadan ia  Zw iązku.
W  dniu  1. sierpnia br. ukonsty tuow ał się Z a rząd  O ddzia łu  w  następu jącym  składzie:
Prezes: O b. D r. L eopo ld  G oldberger, W iceprezesi: O b. Inż. Ignacy G o ld b erg er i F e rd y n an d  Bet- 
ter, S ekre tarz : O b. B runon W achsm an, S karbn ik : O b. A d o lf Steele. C złonkow ie Z a rząd u : O b. Dr. 
Ignacy K ranz i O b. Dr. H erm an  Schlachet.
O ddzia ł ten  w ciągu swego istnienia w ykazuje inicjatyw ę, p rzystąp ił do  organizacji K oła P rzy ja 
ciół, założenia m iejscow ego K oła L .O .P .P . i F .O .M . itd.

1 5 .  K ONFERENCJA ŚW IA T O W A  ŻYDOW SKICH K O M BATANTÓ W  W  PA R Y ŻU .

W  dniach  od 15. do  20. czerw ca 1935 r. od b y ła  się w  Paryżu  św iatow a konferencja  b. k o m b a tan 
tów  Żydów .
K onferencję  tę  zw ołał K om itet porozum iew aw czy Stow arzyszeń byłych K om batan tów  i ochotników  
Ż ydów  w e Francji, a brali w  niej udział delegaci z A nglji, A ustrji, Belgji, F rancji, Litwy, Ł otw y, 
Palestyny, Polski i St. Z jednoczonych  A . P.
D elegacja polska sk łada ła  się z przedstaw icieli naszego związku, oraz Z w iązku  Ż ydow skich Inw a
lidów, W dów  i Sierót. D elegacja  po lska w yjechała  na  konferencję, po  uprzedn iem  porozum ieniu  
się z C entralnem i W ładzam i Państw ow em i, oraz Z arząd em  G łów nym  F ederacji Polskich Zw iązków  
O brony  O jczyzny i w zięła udział w  zjeździe n a  życzenie tych m iarodajnych  czynników . O kręg  kra- 
kow sko-Śląski reprezentow ali 3 delegaci obyw ate le : Dr. E rnest A d er, F ryderyk  F reu n d  i L eon  H o l
zer.
P rezy d ju m  D elegacji złożyło, p o  przy jezdzie  do  P aryża  w izytę w  Am basadzie Polskiej i p rzez ca
ły czas trw ania  konferencji pozostaw ało  w  ścisłym  z A m b asad ą  Polską kontakcie.
N a okres konferencji p rzy p ad ło  20-lecie b itew  p o d  A rtois, na  skutek  czego z kon ferencją  p o łą 
czono cały szereg uroczystości. Uroczyste posiedzenie inauguracyjne odbyło  się w  sobo tę  dn ia  1 5. 
czerw ca. Przew odniczył prezes delegacji francuskiej p. V enikoff. P o  przyw itan iu  delegacyj, p rze
w odniczący zw rócił uw agę na  fakt, że delegacja  nasza jest w  żałobie  —  pośw ięcił go rące słow a 
w spom nienia śp. Marszałkowi Piłsudskiemu, sk ład a jąc  rów nocześnie na  ręce naszej delegacji w y
razy w spółczucia d la  Polski, poczem  obecni uczcili pam ięć Marszałka jednom inu tow em  m ilczeniem . 
Pow italny  te leg ram  nadesła ł Prezes Z a rząd u  G łów nego  Polskiej Federacji, G en. G órecki.
W  niedzielę dn ia  16. o d by ło  się uroczyste odsłonięcie pom nika  ochotników  Ż ydów  w schodnich, 
k tó rzy  pad li w  służbie francuskiej.



P ro tek to ra t' n ad  uroczystością o b ją ł P rezy d en t R zeczypospolitej"Francuskiej L ebrun, p rzew odniczył 
zaś faktycznie w  im ieniu R ząd u  francuskiego M inister P ensjijp . M aupoil. W śró d  licznych rep rezen 
tan tów  ■ 'w ładz  w ybija ła  się postać G enera ła  inw alidy  M ariaux, k tó ry  szczególnie serdecznie- w itał 
delegację^polską. O becni rów nież byli także  p rz e d s ta w ic ie le ‘stow arzyszenia „K rzyża  O gnistego” . 
M inister M aupoil w ygłosił w spaniałe  przem ów ienie, z k tó rego  tu ta j p rzy taczam y wyjątki-:
„ P a n  P rezyden t R zeczypospolitej, p rzy jm u jąc  w ysoki p ro te k to ra t i d a jąc  się rep rezen tow ać przy  
cerem onji, k tó ra  n a s  tu ta j zebrała , chciał zaznaczyć W am  sw oją sym patję , zainteresow anie, jak ie  
m a d la  tego  uczczenia pam ięci W aszych Z m arłych  i w dzięczność k ra ju  w obec tych, k tórzy  pad li 
na  jego  usługach. P rzez m o ją  obecność chciałem  przyłączyć R ząd  R zeczypospolitej do  ho łdu , k tó 
ry  odda jec ie  pam ięci w aszych kolegów , k tó rzy  o d da li życie'-swoje p oto, aby  F ran c ja  n ie-um arła , 
ażeby  nie został zburzony ideał wolności, k tó ry  ona>stara się od  w ieków  nieść w  św iat i k tó ry  uczy
nił z niej, często za cenę najw iększych ofiar bo jow nika  ludzkości... To, że stow arzyszyliście się m oi 
kochani K oledzy, to  nas bynajm niej nie dziwi. Czyż nie jesteście dziećm i ludu Izraela; dziedzica 
jedne j z najstarszych  cywilizacji, k tó re j nasza ty le  nosi śladów , strażn ika w ielkiego snu  m esjani- 
stycznego, k tó ry  p rzez tysiące la t pod trzym yw ał go w śród  cierpień.

„O dezw aliście się na  apel ideału , sam a W asza trad y c ja  doń  w as prow adziła!

„C zy  w olno m i d o d ać , że  usłuchaliście także  uczucia w dzięczności w obec k raju , który od  dawna  
by ł d la  W as gościnny i k tó ry  b raciom  W aszym  da ł bez ograniczeń i bez zastrzeżeń wszystkie 
p raw a obyw atelskie? Jeżeli gdzieindziej starają się na now o wprowadzić w  życie, nie wiem  jakie, 
przesądy rasowe, m y nie m ożem y tego zrozumieć! N iew ątpliw ie każd a  rasa  p o siada  sw ój w łasny gen- 
jusz, k tó ry  pozw ala  je j wnieść do  ogólnego p o stęp u  przyczynek, noszący je j znam ię. A le  m yśm y 
chcieli i m y chcem y z tej różnorodności stw orzyć h a rm o n ję ; ja k  różne by ły  ludy, k tó re  p rzy p a
d ek  w ędrów ek  i p o d b o jó w  sprow adził n a  naszą ziem ię, to  stopiły  się one w  tyglu  w spólnoty ' fran 
cuskiej. Republika „jedna i niepodzielna” nie chce czynić m iędzy swojem i dziećm i żadnych różnic, 
w idzi ona ty lko Francuza, ty lko  człow ieka, a  ci, k tó rzy  pochodzą  z W aszego ludu, są  je j dziećm i 
o tym  sam ym  tytule, co inni i uczestniczą, w raz z nim i w  tem  sam em  b ra terstw ie ...”

Z  p o śró d  innych licznych m ów ców  w ym ienić należy  jeszcze, w  szczególności przem ówienie Prezy
denta R ady Miejskiej Paryża p. Georges*a Contenot. T akże  z tego  p rzem ów ienia przy taczam y w y
ją tk i:

„ P a ry ż  p rzy jm uje  z w dzięcznością ten  pom nik, k tó ry  utrw ali na tem  m iejscu, gdzie oni zaciągnę
li się, p am ięć 'ty ch  1.200 ochotn ików  izraelickich ze • W schodu, k tó rzy  posłuszni głosow i sw ojego 
serca i ka tegorycznem u nakazow i swego sum ienia, stanęli od pierw szych dni sierpnia 1914 przy 
tró jko lo row ym  sztandarze...

Z aciągali-się  setkam i, cierpieli, w ielu z p o śró d  nich zginęło d latego , że F ran c ja  okazała  się gościn
ną, że w e w szystkich czasach p rzy jm ow ała  ich braci, uciekających p rzed  krzyw dam i i p rześladow a
niami.

N a naszej ziemi, ci p roskrybow ani, ci wiecznie prześladow ani, osiedlili się, z ak ład a jąc  sta łe  ogni
ska, uzyskując pow odzenie, dzięki sw ojej inteligencji, sw ojej p racy  i sw ojej w ytrw ałości.
„W rośli w  ziem ię i od  roku  1914 do  1918 już ja k o  Francuzi pad li na  ziem i francuskiej.
„Inn i —  i ich to  gest w łaśnie dzisiaj sław im y —  któ rzy  b ard zo  n iedaw no u nas osiedli, a lbó  k tó 
rzy naw et nigdy tu  nie żyli, ale o trzym ali w ychow anie francuskie w  naszych m isjach świeckich lub 
w yznaniow ych na W schodzie, postanow ili okazać, że m iędzy nim i a  F ran c ją  istnieje w ięź ducho
w a tak  silna i tak  cenna, że zasługuje na  to, aby  pośw ięcić życie d la  je j obrony ...

„P aryż , k tó rego  w spaniałom yślne serce godzi się niekiedy na przebaczenie  afron tów , ale nie za 
pom ina nigdy  szlachetnych pośw ięceń, p rzynosi W am  dzisiaj przez m o je  usta uroczyste zapew nienie 
sw ojej g łębokiej wdzięczności.

„ T a  nabożna uroczystość w spom nienia —  k tó ra  stanow i p re łu d ju m  d la  innych m anifestacyj lo ja l
ności izraelickiej, k tó re  ro zeg ra ją  się ju tro  w  P aryżu, a naw et ha  naszym  ratuszu —  będzie m iało 
odgłos św iatow y. Ntezależna opinja nie będzie m ogła powstrzymać się od pociągnięcia paraleli 
m iędzy temi wzruszającemi oznakami w dzięczności francuskiej a polityką innego narodu, który 
rości sobie prawo, w  imię nie wiem  jakiej mistyki rasowej, do wymazania z  roczników sw ojej histo- 
rji śmierci 1 2 .0 0 0  izraelitów, którzy padli w  jego służbie.



„N atom iast tych 1.200 ochotników , k tó rych  dzielność w ielbi-ten-pom nik* w eszło odrazu  d a ,w sp ó l
no ty  francuskiej, k tó ra  n igdy  nie odepchnie  ich od sw ojego łona, ale przekaże ich p rzyk ład  d la  
zbudow ania  przyszłych pokoleń . N iem a p rzyk ładów  piękniejszych, bardziej zupełnych i takich, któ- 
■reby lepiej ilustrow ały  prom ieniow anie naszej ku ltury  na  b lisk im ,W schodzie, gdzie obraz prom ienny 
F rancji tp leranckiej i ludzkiej jest n ierozerw alnie zw iązany ze sam ym  syrabolęm  w olności pow szech
nej.

„P aryż , k tó ry  jest tego żyw ą syntezą, sk łania się i skupia p rzed  tym  kam ieniem , n ad  k tó rym  b ę 
dzie czuwał, jak  n ad  pośw ięconym  depozy tem ; stw ierdza on szczególnie w ym ow nie szlachetne u- 
czucia tęgo  ludu, k tó ry  w  m iarę cierpień do jrzew ał, a k tó rego  przyw iązanie zyskują sobie te  ludy, 
k tó re  po trafiły  zdobyć jego  serce!”

T egoż sam ego dn ia  p o d  w ieczór de legacja  złożyła ho łd  przed Grobem Nieznanego Żołnierza pod  
Łukiem 'Tryum falnym , gdzie złożono wieniec i zapalono  uroczysty p łom ień. W e w szystkich tych u ro 
czystościach b ra ły  także udział delegacje  i poczty  sztandarow e zw iązków  francuskich, rów nież de le 
gaci Z w iązku Polskich Legjonistów  w e F rancji i B ajończyków .

N astępne dni pośw ięcone b y ły  pracom w  komisjach, k tó re  przerw ano w  dniu 1 7. czerw ca, d la ,w zię
cia udziału  w  nabożeństwie za Zmarłych, odpraw ionem  w  W ielkiej Synagodze przy  .R ue de la V i- 
c tp ire . N abożeństw o to  odpraw ili R ab in  P aryża i W ielki R ab in  Francji, a obecni byli p rzedstaw i
ciele W ła d z  w raz z przedstaw icielam i w szystkich am b asad  i poselstw  tych państw , k tó rych  delega
ci b rali udział w  Kongresie.

W  sobo tę  dn ia  19. czerw ca delegaci zostali p rzy jęci uroczyście na Ratuszu paryskim. G orące  i ser
deczne przem ów ienie w ygłosił, jak o  gospodarz, P rezyden t R ad y  M iejskiej P aryża  p. C ontenot.
P o  zakończeniu  części uroczystej, R a d a  M iejska p rzy ję ła  delegatów  „kieliszkiem  szam pana” . P rzy
jęcie odby w ało  się w  isłynnych ze swej piękności h istorycznych salach paryskiego R atusza.
T egoż dn ia  w ieczorem  o d b y ło  się uroczyste posiedzenie konferencji w  wielkiej sali amfiteatralnej 
„Sorbony” ,  jed n eg o  z najstarszych  uniw ersytetów  świata.

Na posiedzeniu  tem  przew odniczył Minister W ojny Jean Fabry, a w  P rezyd jum  zasied li,. m iędzy in 
nym i, .Genęrał Gourąnd, p. Rene Cassin P rezyden t honorow y F rancuskiej F ederacji b. K om ba
tan tów  i ofiar wojny,, p. Fournier, prezes narodow ej F ederacji b. ochotników  i w ięlu innych. Ż a ło 
w ać w ypada, że b rak  m iejsca nie pozw ala  na  p rzy toczenie  w  całości przem ów ień p. p. Cassin 
i Fournier. O baj ci m ów cy podkreślili szczególnie dobitn ie, że F ranc ja  nigdy nie zrozum ie m ożli
wości czynienia w ogóle jak iejko lw iek  różnicy m iędzy ludźm i z pow odu  ich w yznania, n a ro d o w o 
ści, czy rasy. Szczególnie silnie zaakcen tow ał to  prezes b. ochotników  francuskich p. Fournier, k tó 
ry zaznaczyw szy, że jest gorącym  i w ierzącym  katolik iem , oświadczył, że przem aw ia w łaśnie ja 
ko kato lik  i ze stanow iska katolickiego nigdy nie p o tra fiłb y  zrozum ieć czynienia jakichkolw iek  róż
nic m iędzy ludźm i, a jak o  kato lik  serdecznie w yciąga b ra tn ią  d łoń  d o  Żydów .
Szczególne znaczenie m iało oczywiście przem ówienie oficjalne, w ygłoszone przez Ministra W ojny  
p. Fabry, k tó ry  pow iedział co następu je :

„F ran c ja  i Paryż p rzy jm ują  dzisiejszego w ieczoru w jed n y m  z najstarszych U niw ersytetów  świata,
. konferepuj ę ,światową. , b. k o m b a tan tó w  Ż ydów .

„G est ten  m a znaczenie sym bolu. W  tej sam ej Sorbonie, k tó ra  rozbrzm iew ała  niegdyś nam iętne- 
mi dyskusjam i, w  czasach, gdy  gw ałtow nie dysku tow ano  n ad  zasługam i w zajem nem i różnych 
w yznań religijnych i system ów  filozoficznych, przedstaw iciele ludu Izraela, rozsypani na  przestrzeni 
św iata, w idzą, ja k  w ielbi się ich cnoty  w ojenne i sław i pośw ięcenie ich synów  i ich braci, k tó rzy  
p ad li w  czasie w ielkiej w ojny, w  służbie tych narodów , k tórych  są obyw atelam i, a lbo  d la  ob rony  
k tó rych  zgłosili , się ochotniczo.

„Ż ad en  k raj, żadne  m iasto nie w ydaje  się bardziej przeznaczone na  odbycia  takiego zebrania, niż 
F ranc ja  i Paryż. Francja przed nieom al półtora wiekiem proklam owała pierwsza równość w szyst
kich swoich > dzjeci w obec praw i w obec obow iązków  obywatelskich. F ran c ja  od tego czasu nigdy 
więcej nie czyniła żadnej różnicy m iędzy nim i i dopuszczała do  sw ojej w ielkiej rodziny  Izraelitów  
krajów , k tó re  z jednoczy ła  p o d  sw ojem  panow aniem . Z a  szlachetność i spraw iedliw ość swych czy



nów  w ynagrodzona została w  roku  1914,  przez pośw ięcenie swoich now ych synów. W idziała  ona, 
jak  w  cudow nym  zapale  zaciągali się p o d  jej sz tan d ary  ochotnicy izraelici przybyli z Rosji, Polski, 
R um unji, G recji i ze W schodu.

„D zisiaj w  tym  Paryżu, k tó ry  en tuzjazm ow ał się w ów czas ich defiladą  na  bulw arach, ich napływ em  
do Pałacu  Inw alidów , gdzie ju tro  odbędziecie nabożną  pielgrzym kę d o  płyty , św iadczącej o ich 
m ęstwie, —  pozostali p rzy życiu daw ni kom batanci goszczą swoich tow arzyszy broni. B ardzo  w ie
lu z nich b rak , a cokoły  pom ników  w zniesionych ku ich pam ięci św iadczą o zasięgu ich strat, oraz 
o odw adze, k tó rą  okazali w  szeregach naszej sław nej Legji Cudzoziem skiej. A le  ci, k tó rzy  unik
nęli całkow itej ofiary, znaczeni często na ciele sw ojem , p o d trzy m u ją  nabożnie p łom ień  w spom nie
nia. Słusznie zależy im  na tem , aby  nie pozw olić p rzedaw nić ty tu łom , k tó re  w  ten  sposób  zd o b y 
li sobie do  rów ności ludzkiej. D om agają  się, aby  w ielka un ja  święta, k tó ra  z jednoczy ła  wówczas, 
w  tym  poryw ie, w szystkich ob rońców  p raw  i wolności zagrożonych, nie by ła  ty lko  m anifestacją  
efem eryczną, lecz aby  sta ła  się e lem entem  trw ałym  p o k o ju  narodow ego  i m iędzynarodow ego. 
„Jak żeż  zostać głuchym  na tak  słuszne żądan ia?  F ran c ja  d a ła  liczne dow o d y  sw ojej sym patji d la  
uczuć tego  rodzaju . W asza obecność tu ta j Panow ie, jest zresztą najlepszym  dow odem , że W y w  ten 
sposób  rzecz tę  rozum iecie, a h o łd  jak i ona stanow i d la  n a ro d u  francuskiego jest najm ilszem , co 
m ożem y otrzym ać.

„Francja widzi w  W as ludzi odważnych, których odw agę doświadczenia potęgują. N a cierpienia o d 
pow iadacie poryw em  energji, a jeżeli wielki ka tak lizm  sp ad a  na rodzinę ludzką, bierzecie w  nim  
udział na  rów ni z w aszym i w spółziom kam i, od  k tó ry ch  nic w as o d tąd  nie dzieli. D ajecie w  ten  
sposób wielką lekcję. A  gdy poprzez  granice, w  m undurach  arm ij, w  k tó rych  walczyliście, p o d  
sz tandaram i k tó rych  broniliście, podajec ie  d łoń  w aszym  tow arzyszom  b ro n i i w spółw yznaw com , 
przyczyniacie się w  ten  sposób  do  w ielkiej pacyfikacji um ysłów , k tó ra  b ardzie j niż m aterja ln e  roz
bro jen ie, m oże przyspieszyć godzinę pow szechnego pokoju.

„W  tym  punkcie F ranc ja  spo tyka  się z W am i. O na także, w  ciągu sw ojej historji, często śniła 
wielki sen o bra terstw ie  św iatow em , za b ro ń  chw ytała  zawsze w imię wolności, a a rm je  je j p ro w a
dziła  do  w alki i zw ycięstw a spraw iedliw ości. T em u  ideałow i pozosta je  w ierna i o to  dlaczego R ząd  
R zeczypospolitej jest szczęśliwy, że m oże podziękow ać W am  za to  coście już uczynili d la  spraw y 
francuskiej, k tó re j nie oddziela  nigdy od p o k o ju  m iędzy n a ro d am i” .
W  ostatn im  dniu konferencji delegaci udali się w  uroczystym  pochodzie, p rzy  udziale p rzedstaw i
cieli francuskich w ładz  w ojskow ych do  Pałacu Inwalidów, gdzie z łożono wieniec p rzed  tablicą 
pam iątkow ą, a następnie  ho łd  p rzed  g robow cem  N apoleona.

W ieczorem  tego dnia  o d by ło  się w  pięknej sali Palais d 'O rsay  uroczyste p lenarne  posiedzenie, na 
k tó rem  uchwalono rezolucje, przygo tow ane w  kom isjach  i zam knięto  konferencję.
B rak m iejsca nie pozw ala  nam  rów nież przytoczyć w  całości rezolucyj, d la tego  też p o d a jem y  rezo
lucje te  w w y ją tkach :

(— ) Na podstaw ie zebranego  historycznego i statystycznego  m aterja łu  stw ierdza się ponow nie, że 
Żydzi w e w szystkich P aństw ach św iata spełnili w  całości i zupełnie sw oje obow iązki obyw atelskie, 
w  szczególności jak o  uczestnicy w ojny  św iatow ej i w ojen, k tó re  toczyły  się od  roku  1914. W szyst
kie narody , k tó re  w  w ojnach  tych b ra ły  udział uznały  p rzy k ład n e  zachow anie się Ż ydów ".

(— ) „N a podstaw ie w ypełnienia na rów ni obow iązków , konferencja  św iatow a b. ko m b atan tó w  
dom aga  się u trzym ania także rów nych p raw  i tych p raw  bron ić  będziem y w szystkiem i naszem i si
łam i.

K onferencja  w idzi się zm uszona d o  pow yższego stw ierdzenia, a lbow iem  antysem ityzm  w ykorzystu
je obecny kryzys św iatow y d la  gospodarczego  i politycznego a taku  przeciw  Ż ydom . W  szczególno
ści zostali Żydzi w  Niem czech pozbaw ieni praw , a naw et o d eb ran o  im  p raw o służenia w  arm ji, m i
m o, że 12.000 Ż ydów  p ad ło  za Niemcy.

K onferencja  św iatow a byłych K om batan tów  Ż ydów  stw ierdza, że m etody  rasistyczne, narodow o-so- 
cjalistyczne, w alki przeciw  rasom  i relig jom  stanow ią g roźbę d la  cywilizacji i m ogą doprow adzać 
do  k a tastro fy  św iata cyw ilizow anego.

(— ) A b y  tem u niebezpieczeństw u zapobiec, Św iatow a K onferencja  b. K om batan tów  Ż ydów  d o 
m aga się:

a )  ab y  Żydzi zjednoczyli się w e w szystkich kra jach ,



h )  aby organizacje b. kom batantów w  każdem  państw ie uzyskały decydujący w pływ  na wewnętrz
ne życie żydowskie,

c ) aby dotychczasowe środki obrony zostały w zm ocnione, w  szczególności także w  kierunku gos
podarczym .

Z d ję c ie  z  k o n f e r e n c j i  b . K o m b a ta n tó w  Ż y d ó w  w  P aryżu ;

1. M in is te r  w o jn y  F a b ry , 2. G en . G u b . P a r y ż a  G u ra u x  

o ra z  d e le g a c i n a s z e g o  o k rę g u ,  3. P re z e s  O d d z . K ra k . O b .

D r . A d e r , 4. O b . R a d c a  Inż. F r e u n d  i 5. O b . R a d c a  H olzer .

K onferencja  św iatow a b. ko m b atan tó w  Ż ydów  jest p rzekonana, że w w alce tej Żydzi nie będą osa
m otnieni. C ała  cyw ilizow ana ludzkość, w szczególności nasi byli tow arzysze broni, bez w zględu n a 
to w  jak im  obozie walczyli, po łączą się z b. kom batan tam i Ż ydam i, ab y  bron ić  praw człowieka, 
tak  ja k  niegdyś razem  bronili sw ojej ojczyzny.

(— ) K onferencja  św iatow a byłych k o m batan tów  Ż ydów  ośw iadcza w końcu, że żydow scy kom ba
tanci w raz z innym i tow arzyszam i broni, p rag n ą  p racow ać d la  u trzym ania  p o k o ju  światowego, a  dla  
dopięcia  tego celu w ita ją  naw iązanie bezpośrednich  stosunków  m iędzy kom batantam i wszystkich 
państw , w  k tó rych  wszyscy obyw atele z rów nych p raw  korzystają.

Św iatow a K onferencja  by łych  K om batan tów  Ży :lów stw ierdza, iż jest konieczne, aby organizacje 
byłych K om batan tów  w  każdem  państw ie m iały  jak  najw iększy w pływ  na  w ychow anie m łodzieży 
żydow skiej. W ychow anie to  w inno odbyw ać się w  duchu byłych kom batan tów , bez  jakiejkolwiek  
tendenc ji politycznej z podkreślen iem  m om entów  żydow skich. W ychow anie to  pow inno być  uzgod
nione z istniejącem i organizacjam i m łodzieżow em i, p racującem i w tym  sam ym  duchu.

(— ) K onferencja  św iatow a byłych k o m batan tów  Żydów  w yraża życzenie, aby  u trzym yw ano łącz
ność ze w szystkiem i organizacjam i kom batanckiem i, narodow em i lub m iędzynarodow em i, za  w y
ją tk iem  tych, k tó rych  p ro g ram  zaw iera nu tę  an tysem icką” .

U chw aleniem  rezolucyj, z k tó rych  w yjątk i pow yżej podano , i w spólną ko lacją , zakończono  kon fe
rencję.



D elegacja  nasza w ykorzystała  swój p o b y t w  P aryżu  także dla propagandy Polski, tak  w śród  dele
gatów  poszczególnych państw , k tó rzy  do  P aryża  przybyli, ja k  też i w śród  ugrupow ań paryskich. 
W  szczególności, w  porozum ieniu  z A m b asad ą  Polską, u rządzono w  sobo tę  dn ia  22. czerw ca ze
b ran ie  zam ieszkałych w  P aryżu  Ż ydów , obyw ateli polskich. Z eb ran ie  to  zaszczycili sw oją obec
nością p .p . rad ca  am b asad y  M iedziński i konsul R. P. D unajecki. R efera t o sytuacji gospodarczej 
w  Polsce w ygłosił de legat naszego O kręgu  O b. F ry d ery k  F reund, p rostu jąc  szereg b łędnych , a  nie
przychylnych Polsce inform acyj p rasy  zagranicznej i w zyw ając obecnych do  jaknajsiln iejszego u- 
trzym ania k o n tak tu  z Polską. W końcu  założono O ddzia ł naszego Z w iązku  w  Paryżu.
W y p ad a  zaznaczyć, że w  czasie trw an ia  konferencji, ukazał się czerw cow y num er m iesięcznika: ,rl-e 
V o lon ta ire  Ju if” , k tó ry  przyniósł obszerny artyku ł o  M arszałku P iłsudskim  p ió ra  L. H ufm agla. 
Podkreślić  jeszcze należy, że kon ferencja  paryska  m iała specjalne zadanie, a to  m anifestację  p rze
ciw szerzącem u się w  sam em  centrum  E uropy  antysem ityzm ow i, a bynajm nie j nie m iała na celu 
stw orzenia jak iejko lw iek  m iędzynarodow ej organizacji, czy nadbudow y. W  szczególności delegacja  
nasza podkreśliła  dobitn ie, że stosunki z k o m batan tam i zagranicznym i utrzym ujem y ty lko  d rogą 
p oprzez  F ed erac ję  Polskich Zw iązków  O brońców  Ojczyzny.
K onferencja  m iała za zadan ie  m anifestację i zadan ie  sw oje spełniła.

¥„ W iadom ości zw iązkow e
D nia 4. sierpnia 1935 r. odby ł się w  K rakow ie Z jazd  Z arząd u  G łów nego, Z arząd u  O kręgów  oraz 
P rezesów  w szystkich O ddziałów .

T em atem  o b rad  by ły  spraw y w yborcze oraz spraw y organizacyjne Zw iązku. Z jazd  uchw alił szereg 
rezolucyj, w  szczególności zaś zalecił w szystkim  O ddzia łom  aktyw ny udział w  p racy  w yborczej.

W alny  Z jazd  D elegatów  odbędzie  się w  dniach  od 1— 3. listopada 1935 r. w  K rakow ie.

W ydaw ca: Z a rząd  O kręgu  K rakow sko-Śląskiego Z w iązku Ż ydów  U czestników  W alk  

o N iepodległość Polski w  K rakow ie, R ynek  Gł. 10. T elefon  Nr. 161-49.

D rukarn ia  Pospieszna, K raków , PI. D om inikański 1. — Telef. 147-86, p o d  zarządem  A . L ehrhafta-

BŁP.

Inż. IGNACY ROSENSTOCK 

OFICER KEZ. W. P. CZŁONEK NASZEGO ZWIĄZKU

ZMARŁ D N IA  12 M AJA 1935.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!



POWSZECHNE TOWARZYSTWO OBEZPIECZEŃ

„KOTWICA"
CDER ANKER) 

S. A.
Kraków, PI.WW. Świętych 10
Tel. 138-03 0 ^  . . .  .

^ 3.30 p- O. Kraków Nr. 404.574

przyjmuje ubezpieczenia na życie i renty na bardzo
dogodnych warunkach.

Towarzystwo jest instytucję szwajcarską z prezesem 

Szwajc. Tow. Reasek. w Zurychu Dr. Ch. Simonem

na czele.



OBUWIE i POŃCZOCHY

to chluba rodzimego rzemiosła I przemysłu

Tanie - Trwałe - Wygodne
Do nabycia:

Warszawa, ul. Marszałkowska 142.
Katowice, Chorzów, Tarnowskie Góry, Bielsko, Kraków, 
Kraków-Podgórze, Tarnów, Przemyśl, Lwów, Stanisławów, 
Kołomyja, Drohobycz, Borysław, Łódź, Częstochowa.

Sosnowiec i t. d.

BŁP.

Dyr. JULJUSZ SPERLING

JEDEN Z ZASŁUŻONYCH CZŁONKÓW KOŁA PRZYJACIÓŁ 
NASZEGO ZWIĄZKU

ZM ARŁ D N IA  1 2  LIPCA 1935

CZEŚĆ JEG O  PAMIĘCI!


